
V

DZIŚ W NUMERZE:

WIDMO NĘDZY NAD 
EUROPĄ ZACHODNIĄ

Str. 2
WPŁACIMY W TERMINIE

PODATEK GRUNTOWY
Str. 3

BOJOWE ZADANIA ZAŁÓG 
CUKROWNI WOJ. GDAŃ­

SKIEGO
Str. 3

FBOtEfAMMSZE W m S T K iC H  KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘf

głos wmm
OBGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO EOLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

NR 247 <1525) GDAŃSK, WTOREK 18 WRZEŚNIA 1951 R. CENA 15 GROSZY„Oddamy do użytku kocioł »B«
na 2 tygodnie przed terminem”
Lis! budowniczych z Zabrza do Prezydenta Bolesława Bieruta

Budowa elektrowni w Jaworznie II

WARSZAWA PAP. Z okasii uruchomienia w dniu 16 bm. 
kotia - giganta w elektrowni Zabrze pracownicy „Energobudo- 
Wy“ i elektrowni Zabrze wystosowali do Prezydenta R. P. BO­
LESŁAWA BIERUTA list następującej treści:
DROGI OBYWATELU PREZY

DENCIE! iviy, \rc 
'równicy „Energobudowy“ i elek­
trowni Zabr ze z-dumą i radością 
meldujemy Ci, że w dniu dzisiej 
szym został w elektrowni Zabrze 
Uruchomiony wysokoprężny ko­
cioł „A“. Kocioł ten to część jed 
uej z największych inwestycji 
Planu 6-letniego w energetyce.

W naszej Ojczyźnie — Polsce 
Ludowej rosną potężne budowle 
socjalizmu. Drugi rok Planu 6- 
letniego wykazał, że klasa robot­
nicza potrafi przyśpieszyć budów 
nictwo socjalizmu. Niezłomna wo 
la całego narodu prowadzonego od 
zwycięstwa do zwycięstwa przez 
Polską Zjednoczoną Partię Ro­
botniczą, dała nową stalownię w

20 sztuk bekonowych i 10 tnczników ponad plan
Chłopi i Barłożna wzywają gromady 
do przekraczania planu kontraktacji

Na gromadzkim zebraniu w 
Barłożnie w pow. starogardzkim 
W dniu 15. 9. br. chłopi szeroko 
i szczegółowo omawiali uchwałę 
rządu o powszechnej kontrak­
tacji trzody chlewnej na 1952 r. 
W swoiph wystąpieniach podczas 
dyskusji podkreślili oni z zado­
woleniem, że nowe zasady kon­
traktacji stwarzają jeszcze dogod 
hiejsze warunki dla hodowli i 
Przynoszą chłopom-hodowcom do 
datkowe korzyści. M. in. Fęliks 
Bielaszewski oświadczył, że pełna 
realizacja planu kontraktacji trzo 
dy chlewnej będzie decydującym 
ciosem w spekulantów żerują­
cych na wSi i w mieście, zagwa­
rantuje zaopatrzenie w mięso kia 
*y robotniczej, produkującej dla 
chłopa narzędzia, maszyny i in­
ne wyroby oraz wpłynie na 
Wzrost dochodowości gospodarstw 
chłopskich.

Po dyskusji na wniosek mało­
rolnego chłopa Franciszka Jab­
łonki zebrani jednomyślnie pod­
jęli następującą uchwałę:

„My chłopi * gromady Bar- 
łożno w pow. starogardzkim z 
radością witamy uchwałę rzą­
du 9 powszechnej kontraktacji 
trzody chlewnej na 1952 rok, 
która jest nowym wyrazem 
troski naszej władzy ludowej 
o chłopa i jego gospodarkę. 
Jest ona dla nas bodźcem do 
jeszcze większego rozwoju ho­
dowli trzody chlewnej oraz 
stwarza nam korzystne i dogod 
ne warunki zbytu. Jednocześ­
nie rozumiemy, że rozwijając 
hodowlę przyczynimy się do 
lepszego zaopatrzenia naszych 
miast, do wzmocnienia siiy na­
szej ludowej ojczyzny. Dlatego 
postanawiamy przekroczyć nasz 
plan kontraktacji trzody chlew 
nej na 1952 r. j zakontrakto­
wać zamiast 289 sztuk beko­
nowych — 300 i zamiast 56 
tuczników — 66. Wzywamy do 
przekraczania planów kontrak­
tacji trzody chlewnej wszyst­
kie gromady pow. starogardz­
kiego“.
Na zebraniu kilku chłopów pod 

ięło indywidualne zobowiązania. 
M. in. średniorolny chłop Paweł

Kukliński miał zakontraktować 
4 tuczniki, a zobowiązał się za­
kontraktować 5. Małorolni Anna 
Kręćka i Maksymilian Malinow­
ski również zobowiązali się za­
kontraktować po 1 sztuce ponad 
pląn.

W Barłożnie dotychczas już 
podpisano umowy na dostawę w 
1952 r. 47 sztuk bekonowych i 10 
tuczników.

hucie „Częstochowa“, fabrykę 
kwasu siarkowego w Wizowie, 
fabrykę wiókien sztucznych w 
Gorzowie, elektrownie w Dębien 
sku, cementownię „Odra“, wielki 
piec „B“ i obecnie wysokoprężny 
kocioł „A“.

Te wszystkie potężne inwesty­
cje przyczyniają się do wzrostu 
siły i potęgi naszej Ojczyzny i 
tym samym do wzrostu dobro­
bytu naszej klasy robotniczej.

Oszczerstwa i nienawistna 
kampania zagranicznych agentur 
szpiegowsko-dywersyjnych, wro­
ga działalność niedobitków kapi­
talizmu w Polsce, stały wzrost 
przygotowań do wojny ze strony 
kapitalistów amerykańskich 
zmarshallizowanych rządów 
państw kapitalistycznych, zobo­
wiązują nas do dalszej walki o 
przedterminowe wykonanie na­
szych planów, wzmacniają w nas 
wolę zwycięskiego budownictwa 
socjalizmu w naszym kraju, za 
wzorem bratnich narodów Zwiąż 
ku Radzieckiego, budujących u 
siebie komunizm.

OBYWATELU PREZYDEN­
CIE! My, robotnicy i pracownicy 
„Energobudowy“ i elektrowni 
Zabrze, w celu przyśpieszenia 
naszego budownictwa zobowiązu

wysokoprężny kocioł „B“ na dwa 
tygodnie przed terminem.

NIECH ŻYJE I ROZKWITA 
NASZA OJCZYZNA POLSKA 
LUDOWA! NIECH ŻYJE POL­
SKA ZJEDNOCZONA PARTIA 
ROBOTNICZA I JEJ PRZEWÓD 
NICZĄCY TOWARZYSZ BOLE­
SŁAW BIERUT! NIECH ŻYJE 
I ROZKWITA PRZYJAŹŃ KRA 
JOW DEMOKRACJI LUDO­
WEJ ZE ZWIĄZKIEM RA­
DZIECKIM! NIECH ŻYJE 
WÓDZ POSTĘPOWEJ LUDZ­
KOŚCI I CHORĄŻY POKOJU 
TOWARZYSZ STALIN!

Na zdjęcia: Józef Paruika, przodujący spawacz brygady ślusarskiej wy­
konuje 352 proc. normy. W głębi fragment siłowni.

CAF — fot. Kondracki
...... ...... ' --- —..... l....................................... - .......... ..

N a r ó d  r a d z i e c k i  t n a n i f e s t u j j e
wierność sprawie obrony pokoju
Akcja podpisywania Apelu ogarnia cały kraj

W Mołdawskiej, Estońskiej, 
Turkmeńskiej i Karelo-Fińskiej re 
publikach związkowych odbyły się 
konferencje republikańskie obroń- 

jemy się oddać do użytku drugi ców pokoju, na których delegaci

Załogi cukrowni okręgu gdańskiego podjęły walkę
o obniżenie kosztów tegorocznej kompanii

W dniu 16 września odbyła się 
w Malborku przedkampanijna na­
rada przedstawicieli zakładów 
przemysłowych Gdańskiego Okrę 
gu Cukrowniczego, poświęcona 
podsumowaniu przygotowań do 
tegorocznej kampanii oraz ustalę 
niu zadań w okresie pracy cu­
krowni. W naradzie tej obok przo 
downików pracy i aktywistów or­
ganizacji partyjnpji z cukrowni, 
położonych w woj. gdańskim, ol­
sztyńskim i pomorskim, uczestni 
czyi wiceminister Przemysłu Spo

W  PGR Leśnice
ukoficzcno stew

zbóz ozim ych
Wczoraj 17 bm. o godz. 12 

PGR — Leśnice z zespołu Łe­
bunia pow. lęborskiego zakoń­
czyło w 100 proc. siewy wszyst­
kich zbóż ozimych. Podczas ak 
cji jesienno - siewnej szczegól­
nie wyróżnili się swą pracą 
przy siewnikach Jan Radzie- 
wioz, który wykonywał 135 
proc. normy 1 Alojzy Azdzioch. 
wyrabiający 125 proc. Przy roz 
siewaniu nawozów sztucznych 
najlepsze wyniki osiągnęli Ste­
fan Kabasiński, wyrabiający 
190 proc. normy i Jan Sauek, 
który przeciętnie wykonywał I 
180 proc. normy.

Lad rtimsáski unieszkodliwi! szpiegów 
-  agentów AifgSosasów i Watykanu

BUKARESZT. PAP. Trybunał grupy wyższego kleru katolickie- 
Wojskowy w Bukareszcie ogło- go, której członkowie prowadzili — U(,  „ loc.

17 września wyrok w sprawie działalność szpiegowską na rzecz! Wygospodarowane w ten sposób
wywiadu amerykańsko-angielskie oszczędności przekroczą 1,250.000

żywczego tow. Krzyżanowski, 
przedstawiciele Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, Central­
nego Zarządu Przemysłu Cukrów 
niczego, władz partyjnych oraz 
przodujący plantatorzy buraka w 
okręgu.

Po referacie dyrektora Malbor- 
skiego Zjednoczenia Przemysłu 
Cukrowniczego, który podsumo­
wał przygotowania do tegorocz­
nej kampanii, wywiązała się oży 
wioną dyskusja, w której zabiera 
ło głos ponad 30 uczestników na­
rady, dzieląc się doświadczeniami 
z okresu przygotowawczego, mó­
wiąc o trudnościach i wysuwając 
wnioski, jak należy zorganizować 
pracę, by uzyskać jak najlepsze 
osiągnięcia produkcyjne. Dysku­
sję podsumował • wiceminister 
Krzyżanowski, wskazując najważ­
niejsze zadania, jakie czekają cu 
krowników okręgu gdańskiego w 
walce o plan.

W czasie narady przedstawicie 
le poszczególnych cukrowni mel­
dowali w imieniu załóg o zobo­
wiązaniach, z którymi wkraczają 
one do tegorocznej kampanii.

Inicjatorem tych zobowiązań w 
okręgu gdańskim jest załoga cu­
krowni Malbork, która postanowi 
ła zwiększyć przerób buraków na 
dobę o 1000 q, obniżyć straty o 
0,2 proc., zużycie węgla — 0,4 
proc., robociznę — 0,3 proc. i zu 
żyłkowanie tkanin o 0,2 m kw. na

MOSKWA PAP. Ze wzrastającym entuzjazmem przebiega na 
terenie całego Związku Radzieckiego akcja zbierania podpisów pod 
apelem światowej Rady Pokoju.

ludności pracującej dali wyraz 
zdecydowanej woli obrony pokoju, 
wybrali delegatów na Wszech- 
związkową Konferencję Obrońców 
Pokoju ,i złożyli swe podpisy pod 
apelem Światowej Rady Pokoju.

W stolicy Mołdawii — Kiszynie 
wie konferencja republikańska 
zgromadziła 400 delegatów i po  ̂
nad 1000 gości. Konferencję za­
gaił wybitny pisarz mołdawski! — 
Kruczenik, Podkreślił on, że cały 
naród mołdawski gorąco popiera 
uchwałę Radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju i jednomyślnie 
złoży, swe podpisy pod apelem 
Światowej Rady Pokoju.

„Haniebny traktat- w San Frań 
cisco, odbudowywanie sił zbrój 
nych Niemiec i Japonii, podtrzy­
mywanie brudnej wojny w Viet- 
namie i przedłużanie zbrodniczej 
napaści na Koreę mobilizują za­
łogi zakładów przemysłu cukrow­
niczego W okręgu gdańskim do 
wzmożenia wysiłków w walce o 
pokój, do realizacji chlubnych za­
dań Planu 6-letniego.

Świadomi niebezpieczeństwa, za 
grażającego wspaniałym naszym 
osiągnięciom, pokonamy wszyst­
kie trudności, stojące na drodze 
realizacji zadań tegorocznej kam­
panii. W tym celu podejmujemy 
następujące zobowiązania:

1) wzmóc czujność przeciwko 
szkodliwej propagandzie wroga 
klasowego, usiłującego przy porno 
cy plotki osłabić zwartość naszych 
szeregów.

2) zmniejszyć straty cukru 
przez skrócenie czasu dzielącego 
wykopki od ' przerobu, racjonalne 
składowanie i techniczne uspraw­
nienie produkcji.

3) zaoszczędzić 1.000 ton węgla 
i zmniejszyć zużycie tkanin filtra 
cyjnych.

4) drogą usprawnień technicz­
nych — a) zwiększyć przerób do­
bowy, b) obniżyć straty cukru 
podczas produkcji, uzyskując 
przez to poprawę wskaźników 
techniczno-ekonomicznych.

5) usprawnić transport przez
na 1000 q. Wartość tych zobowią: współzawodnictwo między cukrów 
zań przekracza 1 milion złotych, niami przez:

W odpowiedzi na to przedstawi 
ciele cukrowni Stare Pole zamel­
dowali o zobowiązaniach załogi: 
podwyższyć przerób dobowy o 6 
proc., zmniejszyć straty produk­
cyjne o 0,4 proc., zużycie węgla— 
0̂ 5 proc., robociznę — 0,4 proc.

Amerykańskie prowokacje
w strefie Kaesongu

PEKIN PAP. — Agencja No­
wych Chin donosi, że lotnictwo i 
Wojska lądowe Stanów Zjedno­
czonych naruszają w dalszym 
ciągu neutralną strefę Kaeson­
gu.

go i Watykanu.
Oskarżeni Sandulescu, Stefa- 

nesco i Bores skazani zostali do­
żywotnio na ciężkie roboty i na 
przepadek mienia na rzecz pań­
stwa. Oskarżony Szubert skazany 
został na dożywotnie więzienie i 
przepadek mienia. Oskarżony 
Pasza skazany został na 18 lat 
Więzienia, Gatti na 15 lat wię­
zienia, Topa na 10 lat więzienia,

W dniach 12, 13 i 14 września a oskarżeni Waitner i Heber na
samoloty amerykańskie wtargnę­
ły 88 razy do obszaru powietrz­
nego nad Kaesongiem.

Pozostające pod dowództwem 
amerykańskim oddziały południo 
Wo-koreańskie także naruszają 
systematycznie obszar aautrainej 
strefy.

15 i 12 lat ciężkich robót.
Urzędnika poselstwa włoskie­

go w Bukareszcie Erlando Pintori 
trybunał skazał na dożywotnie 
ciężkie roboty oraz postanowił 
wytoczyć mu powództwo o 14 mi 
milionów lei,

złotych,
Załoga cukrowni w Nowym Sta 

wie zaoszczędzi w okresie kampa­
nii 883 tysiące złotyóh, podnosząc 
przerób dobowy o 5 proc., obniża­
jąc straty o 0,2 proc., ^użycie wę 
gia o 0,5 proc. } koszty robocizny 
o 0,3 proc. Równocześnie załoga 
Nowego 'Stawu skróci czas wiro­
wania mączek o 1 dobę.

Załoga cukrowni w Kętrzynie 
wykona plan produkcji cukru w 
106 proc.

Na zakończenie narady

a) przestrzeganie planu tran­
sportu,

b) sprawne za- i wyładunki,
c) skrócenia czasu przebiegu 

wagonów.
Narada cukrownicza wzywa 

plantatorów buraka do dotrzyma 
nia planu wykopków ; dostaw o- 
raz zmniejszenie zanieczyszczenia 
surowca“.

Na konferencji obrońców poko­
ju w Tallinie, referat na temat 
walki narodu radzieckiego 0 za­
chowanie i utrwalenie pokoju wy 
głosił laureat Nagrody Stalinow­
skiej — znany kompozytor estoń­
ski E. Kapp. „Naród estoński — 
oświadczył Kapp — wspólnie z 
całym narodem radzieckim nie 
szczędzi sił w walce o pokój ; po­
stęp. Naród estoński, który tyle 
ucierpiał w czasie drugiej wojny 
światowej, nie zapomni nigdy nie 
zliczonych mogił ludJi pomordo­
wanych bestialsko przez hitlerow 
sidch zbójów. Dlatego też naród 
estoński gorąco popiera apel 1 
chętnie odda wszystkie swe siły 
walce o pokójj|

W_ stolicy Tłrkmenii — Aszcha- 
badzie republikańską konferencję 
obrońców pokoju otworzył wice­
prezes Akademii Nauk Turkmeń­
skiej SRR — O. Dżumajew,.wzy­

wając wszystkich uczestników kon 
fereneji jo  złożenia podpisów pod 
apelem Światowej Rady Pokoju.
Z takimż wezwaniem wystąpił w 
Pietrozawodzku pisarz karelo-fiń- 
ski I. Rugojew, otwierając repu­
blikańską konferencję obrońców 
pokoju. „Podpisując apel świato- 
wej Rady Pokoju — oświadczył 
mówca — pragniemy, aby nigdy 
już nie powtórzyły się okrucień­
stwa minionej wojny“ .

Olrwodowe konferencje obroń­
ców pokoju odbyły się również na 
Sr.cbalinie i wyspach Kurylskich, 
gdzie rybacy i hodowcy reniferów 
zadokumentowali swą nieugiętą 
wolę walki o pokój, masowo skła­
dając podpisy pod apelem Świato­
wej Rady Pokoju. .

Zwycięstwa w ykrcze
Francuskiej Partii Komunistycznej

PARYŻ PAP. W wyborach uzu 
pełniających do Rady Miejskiej w 
Mandelieu w departamencie Al- 
pes Maritimes zdecydowane zwy­
cięstwo odnieśli komuniści, któ­
rzy zdobyli 6 wakujących maiula 
tów.

W uzupełniających wyborach 
miejskich w Bievres w departa­
mencie Seine et Oise ‘komuniści 
zwiększyli swój stan posiadania 
z 25 — 40 proc. w porównaniu z 
wyborami parlamentarnymi z 
dnia 17 czerwca br.

Wielka kampania we Francji
na rzecz przyjaźni ze Związkiem Radzieckim

PARYŻ PAP. W sobotę i nie­
dzielę obradowało w Paryżu roz­
szerzone Plenum Ogólnokrajowe­
go Komitetu Towarzystwa „Frań 
cja — ZSRR“, Na Plenum zapa­
dła uchwała w sprawie przeprowa 
dzenia w całej Francji w okresie 
od 15 września do 15 grudnia br. 
kampanii szerzenia prawdy o 
Związku Radzieckim.

Sekretarz generalny Towarzy­
stwa Camille Pailleret podkreślił, 
że w obecnej sytuacji międzynaro 
dowej, kiedy Francja zagrożona 
jest katastrofą wskutek przygoto

Wyb©ry w repubSiee Sait Maria®
przyniosły sukces lewicy

wań wojennych imperializmu a- 
merykańskiego — kampania sze­
rzenia prawdy o Związku Radziec 
kim, umożliwiająca najszerszym 
kołom Francuzów zapoznanie się 
z osiągnięciami kraju socjalizmu 
j demaskująca oszczerstwa impe­
rialistyczne przeciwko ZSRR, sta­
je się obowiązkiem narodowym. 
Kampania ta służy interesom po­
koju oraz interesom Francji.

W dyskusji przemawiał m. in. 
Le Leap zapowiadając całkowite 
poparcie CGT dla akcji Towarzy­
stwa. Liczni delegaci z prowincji 
mówilj o antywojennych nastro­
jach ludności. Podkreślili Oni, że 
Francuzi domagają się podjęcia 
normalnych stosunków handlo­
wych i kulturalnych z krajami

wyborach w republice San Mari­
no partie lewicowe odniosły wiel 
ki sukces. Na ogólną ilość 4.467 
ważnych głosów partia komuni­
styczna zdobyła 1.308 głosów, a 

. uczę-1 partia socjalistyczna — 991 gło- 
stnicy, jej uchwalili rezolucję, któ.sów, czyli razem partie lewicy u-

RZYM PAP. W niedzielnych dobnie 18, socjaliści 13, chrzęści- r-  , , . .
- - * jańscy demokraci 27 i, neofaszyś Ł" r®?y schodnie,

ci 2 (zamiast posiadanych dawniej 
6 mandatów).

Należy podkreślić, że wybory

Uchwalona na zakończenie rezo 
lucja protestuje przeciwko uzbra­
janiu faszystów niemieckich

ra jest podsumowaniem zobowią­
zań podjętych na naradach pro­
dukcyjnych przez załogi poszcze­
gólnych cukrowni W rezolucji czy 
tamy m. in.ł

zyskały 2.297 głosów, 
Chrześcijańska demokracja o- 

trzymała 1.922 głosy, a neofaszyś 
ci — 248. Spośród 60 mandatów 
komuniści otrzymają prawdopo-

odbywały się pod presją reakcyj- ! wbrew układom zawartym w Pocz 
nego rządu włoskiego. j damie i Jałcie. Stwierdza ona rów

Republika San Marino nara- nież, że padżegaęze wojenni stę­
żona była na szykany policji włos rzą dzisiaj szczególnie intensyw- 
kiej, która zablokowała całkowi- nie kłamstwa i oszczerstwa o 
cie ruch turystyczny, będący jed- ZSRR. Stąd wynika olbrzymio 
nym z najważniejszych źródeł da- znaczenie kam ianii szerzenia praw 
chodu tego małego kraju, dy „ Związku Radzieckim.



Str.  2
G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 247 (1525)

Naród koreański nie uzna bezprawnego traktatu
narzuconego Japonii przez USA
O ś i f i a t f c z e n l e  m i n i s t r a  P a k  H a n  m e n a

Na budowlach socjalizmu

Lublin przeobraża się
w wielki ośrodek przemysłowy

PEKIN PAP. — Centralna Agencja Telegraficzna Korei 
ogłosua oświadczenie ministra spraw zagranicznych Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej Pak Hen-ena w sprawie 
„traktatu pokojowego“ z Japonią. Oświadczenie stwierdza m. in
Rząd Koreańskiej Republiki Lu 

dowo - Demokratycznej składa 
stanowczy protest przeciwko se­
paratystycznemu traktatowi poko 
jowemu z Japonią, który Stany 
Zjednoczone i ich satelici podpi­
sali 8 września br, w San Fran­
cisco. Jen pozbawiony mocy praw 
nej dokument jest niezwykle .nie­
bezpiecznym krokiem W kierunku 
dalszego rozszerzenia przez impe 
rialistów amerykańskich wojny 
agresywnej przeciwko narodom 
Azji_ Traktat ten zmierza do te­
go, aby usankcjonować odrodzenie 
sił zbrojnych Japonii, wzmocnić Je 
i wykorzystać dla zdławienia ru­
chu narodowo - wyzwoleńczego w 
Azji, aby przygotować bazę wy­
padową do napaści na Związek 
Radziecki i Chińską Republikę 
Ludową.

Dla wszystkich rozsądnych lu­
dzi jest jasne, że bez udziału 
Związku Radzieckiego i Chiń 
skiej Republiki Ludowej — naj­
ważniejszych czynników pokoju w 
Azji — nie można zapewnić praw 
dziwie pokojowego uregulowania 
stosunków z Japonią.

Stany Zjednoczone, które bez­
prawnie zmonopolizowały prawo 
do przygotowania traktaku poko­
jowego z Japonią i zainscenizo- 
wały nie mającą precedensu ha­
niebną komedię „ k o n f e r e n ­
c j i  p o k o j o w e j "  w San Frań 
Cisco, narzuciły swym satelitom 
taki traktat pokojowy, którego 
narody Azji nie mogą (fczyjąć i 
który zdecydowanie potępiają.

kie próby ujarzmienia narodu ko­
reańskiego ponoszą fiasko, impe­
rialiści amerykańscy podburzają 
imperializm japoński, najzacieklej 
szego wroga Korei, do ponownej 
napaści na naród koreański

W celu kontynuowania agresji, blice Ludowej. Nie ulega wątpli- 
Stany Zjednoczone zdradziecko po wości, że taki „ t r a k t a t  p o k o- 
a-wałcihr noriwnmioni« j o w y“  oraz amerykańsko-japoń-gwałciły porozumienia międzyna­
rodowe i inne swe zobowiązania 
związane z pokojowym uregulowa 
niem_ problemów japońskich. Sta­
ny Zjednoczone odmówiły zwrotu 
okupowanych przez nie części te­
rytorium chińskiego — wyspy Tai 
wan, wysp Rybackich, wysp Para 
selskich i innych — ich prawemu 
właścicielowi — Chińskiej Repu-

Harriman nie spiessy się
z przekazaniem noty irańskiej rządowi angielskiemu

MOSKWA. PAP. Agencja Tass 
donosi z Teheranu, że nota 
rządu irańskiego w sprawie 
nacjonalizacji irańskiego prze­
mysłu naftowego nie została

rżenie i wstręt 
sltim.

w narodzie irań-

ski układ wojskowy nie mają nic

LUBLIN PAP. Lublin przed o- 
statnią wojną był miastem kilku 
małych fabryczek, małych walą­
cych się domów i wąskich ulic, 
miastem bez żadnych perspektyw 
rozwojowych. Dziś Lublin prze­
obraża się w socjalistyczny ośro­
dek przemysłowy. Oczy całego 
kraju zwrócone są na wspaniałą 
inwestycję Planu 6-letniego. Fab

Podkreślając konieczność złik-jnowi on stalą groźbę dla pokojo- 
widowania imperialistycznych ;wej egzystencji sąsiadujących z 
wpływów Anglo-Irańskiego Towainim krajów Dalekiego Wschodu, 
rzystwa Naftowego, dzienniki Rząd Koreańskiej Republiki Lu- 

jeszcze wręczona rządowi an-i stwierdza, że w przeciwnym wy- dowo-Demokratyeznej, wyrażając
nar.ir,, . i "  '  '  jednomyślną woię całego narodu

koreańskiego, nie może uznać za­
wartego w San Francisco „ t r a k ­
t a t u  p o k o j o w e g o “ z Japo-

wspólnego z zadaniami rzeczywi- rykę Samochodów Ciężarowych 
ście pokojowego uregulowania pro Budowa tego giganta pchnęła ży- 
blemów, w czym żywotnie zainte­
resowane są narody Azji, m. in 
naród japoński. '

Traktat w San Francisco nie 
jest traktatem pokojowym, lecz 
traktatem przygotowań do wojny.
Jak słusznie stwierdził przedsta­
wiciel radziecki na konferencji w 
San Francisco, traktat taki nie 
może zadowolić krajów Azji j Da 
lekiego Wschodu, których narody 
najbardziej odczuły następstwa 
agresji japońskiej i które nie mo­
gą dopuścić do odrodzenia milita- 
ryzmu japońskiego, albowiem sta-

gielskiemu. Jak wiadomo, no- padliu wypędzenie agentów jed
ta ta miała być przekazana za ' T 8°- imperiaIizmu P™*- Pomocy 

—  tt___i_____ __ drugiego doprowadzi jedynie dopośrednictwem Harrimana, spec 
jalnego doradcy prezydenta Tru- 
mana w sprawach zagranicznych.

W Teheranie zakomunikowano 
oficjalnie, że ponieważ data ogło­
szenia noty irańskiej zależy od 
zgody Harrimaba, rząd irański 
oczekuje w tej sprawie depeszy 
z Waszyngtonu od swego przed­
stawiciela Entezama.

Dziennik „Besue Aiande“, oma­
wiając w artykule Wstępnym 
fakt wysłania noty irańskiej do

tego, że imperializm amerykański 
zajmie w Iranie miejsce imperia­
lizmu angielskiego.

cie miasta na nowe tory, pełne 
dynamiki i twórczego tętna.

W niespotykanym dotychczas 
tempie, z entuzjazmem wznoszą 
robotnicy Fabrykę Samochodów 
Ciężarowych. To, co kiedyś było 
wizją przyszłości, dziś staje się 
realną rzeczywistością. Jeszcze w 
roku bieżącym pierwsze samocho 
dy opuszczą halę fabryki.

Obok fabryki szybko rozwija 
się i rozrasta kombinat mięsny i 
jajczarsko -  drobiarski, którego 
potężne hale wypełniają puste do 
niedawna obszary, przyspieszając 
tym samym proces przekształca-

wana, rozpocznie produkcję prób 
ną już w najbliższych miesiącach. 
Roczna produkcja tej fabryki, bę 
dzie wyższa od dotychczasowej 
produkcji fabryki cukierków 
„Fuchs“ w Warszawie.

Rozbudowuje się również prze­
twórnię surówek i win owoco­
wych. Już w roku bieżącym prze­
rób win zwiększył się o 50 proc. 
W latach następnych przewiduje 
się dalszy wzrost produkcji. W 
przyszłości powstaną tu pierw­
sze w kraju zakłady produkcji ga 
zowanego owocu płynnego, zaś 
produkcja win wzrośnie kilkakrot 
nie.

Równolegle z tymi inwestycja­
mi przemysłowymi, po drugiej 
stronie miasta wyrasta miastecz­
ko uniwerstyteckie, którego bu­
dynki położone na obszarze 50 
ha posiadać będą kubaturę 250 
tys. m sześć.

Powstaje również olbrzymie 14- 
tysięczne osiedle robotnicze Lub- 
lin-Tatary, wraz ze stylowym bu­
dynkiem teatru, domem kultury,

nia Lublina w ośrodek przemysio szeregiem gmachów użyteczności 
wy. Lubelska Spółdzielnia Spo-; społecznej, parkiem' ludowym i 
żywców rozpoczęła budowę wiel-) boiskami sportówymi. 
kiej, nowocześnie urządzonej piej Przewidziana jest takze budo_ 
kami mechanicznej, której dobo-;wa robotnic ch dzieinic miesz_ 
wy wypiek będzie wynosił ok. 25|kaniowych _  Bronowie i Lu- 
ton pieczywa. blina Zachodniego. Ponadto

Nowobudująca się fabryka cu-
nią, albowiem jest on bezprawny kierków, w której praca będzie 
i nie ma wiążącej mocy. ¡w wysokim stopniu zmechanizo-

Shłopi wypełniają swój patriotyczny obowiązek
spłacając w terminie podatek gruntowy i SFOR
Do 1 października b. r . należy uiścić wszystkie należności

Układ mię^y i m p e t a m i  a - l « ^ « t f * * * * 0 Za P°Śr6d‘
merykańskimi j japońskimi — 
stwierdza dalej oświadczenie mi­
nistra Pak Hen-ena — wymierzo 
ny jest przede wszystkim przeciw 
ko Korei, którą traktują oni jako 
odskocznię do wtargnięcia do 
Chin.

Stany Zjednoczone pogwałciły 
swe zobowiązania międzynarodo­
we. Zamiast zapewnić niezawisłość 
Korei, zalały one Koreę krwią i 
zniszczyły ją. Obecnie, gdy wsz-yst

Erenburg i Neruda 

w  P e k in ie

Harrimana. stwierdza, 
że postępowanie rządu irańskiego 
niegodne jest niezależnego pań- 
twa i podważa autorytet narodo­
wy Iranu. Postępowanie takie 
— stwierdza dziennik — przy­
pomina stosunki między rządem 
metropolii i krajem kolonialnym, 
który nie ma samodzielnego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych i 
może wysłać noty do innego rzą-

WARSZAWA PAP. Zbliżający się termin płatności podatku 
gruntowego i wkładów oszczędno śbiowych na rok 19 51 _ 1  paź­
dziernik br. — mobilizuje chłopów do przyśpieszenia wpłat i 
wypełnienia tym samym patriotycznego obowiązku.
W woj. szczecińskim . najlepiej j towy przed terminem, bo wiem>

przebiega spłata, należności podat 
kowych w powiatach: Choszczno, 
Kamień i Chojna, które zrealizo­
wały już blisko 70 proc. całości

PEKIN PAP. Do Pekinu p rz y -__ ________ __
byli wybitny pisarz radziecki Iljaj przez rząd irański wpływów im- 
Erenjburg oraz znakomity poeta perializmu amerykańskiego — 
chilijski Pablo Neruda. | stwierdza dziennik — budzi obu-

że wpłacane przez nas państwu 
pieniądze wrócą na wieś czy to 
jako maszyny, nawozy, czy kre-

__ ti __  m  ̂ u  ̂ dyty dla podniesienia naszego roi
du tylko za pośrednictwem mini- z°k°wiązań podatkowych. Obok! nictwa, dla podniesienia dobro- 
sterstwa spraw 
metropolii.

Premier Mossadek — stwierdza 
dalej „Besue Aiande" — chce w 
ten sposób wykazać Anglii, że 
za plecami Iranu stoi Harriman 
I rząd amerykański. Ale tego ro­
dzaju cyniczne wykorzystywanie

Kontrolerzy społeczni demaskują
spekulantów i złodziei mienia publicznego

WARSZAWA PAP, Z niesłab-l Sprawę szajki przejęła proku- 
nącą siłą trwa w całym kraju I latura. 
walka ze spekulacją dezorganlzu 
jącą systematyczne zaopatrywa­
nie rynku w artykuły pierwszej 
potrzeby.

Zdrowie, a może nawet życie 
wielu ludzi uratęwali kontrolerzy 
społeczni, którzy zdemaskowali 
przestępczą działalność Koszyka 
Władysława z pow. Wałbrzych, 
sprzedającego ludziom pracy mię 
so I wędliny pochodzące ze sztuk 
dotkniętych zakaźnymi choroba­
mi, groźnymi dla ludzi.

Spekulant Władysław Koszyk 
— to były rzeźnik i właściciel 
sklepu masarskiego, któremu za 
spekulacyjne machinacje mięsem 
zamknięto sklep. Jako-wspólnika 
do swej występnej działalności 
Koszyk wciągnął pracownika Cen

zagranicznych tych powiatów są i takie jak Py­
rzyce i Łobez, gdzie spłata podat 
ku gruntowego i SFOR przebiega 
najsłabiej. Przyczyną tego stanu 
jest brak aktywności ze strony 
rad narodowych, organizacji poli­
tycznych i społecznych, które zbyt 
mało uwagi poświęcają pracy u- 
świadamiającej wśród chłopów.

Wyrazem uświadomienia i pa­
triotycznej postawy wielu chło­
pów, którzy już w całości wywią 
zali się ze swych zobowiązań, są 
ich wypowiedzi. Średniorolny 
chłop Stanisław Pabianiak z gro­
mady Borzysław, pow. Nowogard 
woj. szczecińskie, wpłacając w ca 
łości należność z tytułu podatku 
gruntowego, powiedział m. in.: 
„Reguluję dzisiaj podatek grun-

bytu chłopów. Przedterminową 
wpłatą chcę, choć w drobnej częś 
ci, przyczynić się do realizacji Pla 
nu 6-letniego.

Za przykładem chłopów groma­
dy Kociuki w woj. poznańskim, 
którzy jedni z pierwszych wywią­
zali się z obowiązku wobec ludo­
wej Ojczyzny, poszły i inne gro­
mady. Chłopi z Piaskowa, pow. 
Szamotuły wywiązali się ze swe- 
bo zobowiązania, wpłacając do 15 
bm. całość należności podat­
ku gruntowego i SFOR. Rów­
nież gromady Luboń, Konarskie, 
Gralewo i Parkowo wywiązały 
się w całości ze swych zobowią­
zań podatkowych.

W woj. wrocławskim chłopi 
pow. Góra Śląska, współzawodni­

czący o przedterminową spłatę 
podatku gruntowego zrealizowali 
dotąd ponad 50 proc. należności. 
W powiecie tym przoduje groma­
da Dolny Zbaków, która wpłaci­
ła ju^ całość należności.

Jedni z pierwszych w pow. Pisz 
woj. olsztyńskie wywiązali się ze 
swych zobowiązań płatniczych 
chłopi gromad Jaśkowo i Smorda 
je. W pow. Nidzica pierwsza uiś­
ciła podatek gruntowy gromada 
Natać Mała. Chłopi tej gromady 
wyróżnili się również w skupie 
zboża.

powstaje gmach Akademii Lekar­
skiej i szpitala klinicznego, obli­
czonego na 2000 łóżek. Obok dwór 
ca kolejowego, już obecnie pow­
staje park ludowy. Odbudowuje 
się stare miasto, i ratusz. Oddano 
już do użytku pierwszą część re­
prezentacyjnego stadionu sporto­
wego.

Przebudowa oraz wzrost zalud 
nienia miasta pociągają za sobą 
konieczność rozbudowy komuni­
kacji. Projektuje się połączenie 
Fabryki Samochodów Ciężaro­
wych i miasteczka uniwersytec­
kiego z dzielnicami mieszkaniowy 
mi — siecią linii autobusowych, 
trolleybusowych i tramwajowych.

Powstaje Lublin nowy, o któ­
rym robotnicy miasta mówią 
n a s z  L u b l i  n“. Ten nowy 

Lublin to chluba robotników, in­
żynierów i techników, tworzących 
z niego miasto, w którym każdy 
gmach, każda ulica, każdy zakład 
pracy jest tak zaplanowany, aby 
służył dobru człowieka pracy.

Jednolita meioda technologiczna
w przemyśle bawełnianym
podnosi urjjdafność i jakość produkcji

WARSZAWA PAP. Troska o 
pełną realizację i przekroczenie 
zadań, jakie stawia przed prze­
mysłem włókienniczym Plan 6- 
letni, mobilizuje aktyw robotni­
czy do szukania coraz to nowych 
lepszych form pracy oraz do sy­
stematycznego udoskonalania

procesów wytwór-

Widttio nędzy nad Europa zachodnia
W pierwszych dniach września br. admi­

nistracja planu Marshalla opublikowała 
ciekawy raport, rzucający jaskrawe świa­
tło na sytuację gospodarczą zachodniej Eu 
ropy.

Kierownictwo planu Marshalla zasygna 
lizowało z przerażeniem, że wykonanie pla 
nu zbrojeń narzuconych przez USA kra­
jom zachodniej Europy stoi pod znakiem 
zapytania. „W wyniku działalności karteli 
i systemów podatkowych w Europie za­
chodniej ludność robotnicza może się spo­
dziewać dalszego spadku — już i tak nie­
bezpiecznie niskiej stopy ¿yciowej. Wzrost 
kosztów utrzymania od czasu wybuchu woj 
ny na Korei nie został zrównoważony przez 

traii Rybnej —• Stefana Banasia- niewielkie podwyżki płac. Sytuacja taka
ka, który pomagał mu nie tylko 
przy rozsprzedaży mięsa, ale 
również bezprawnie wykorzysty­
wał magazyny i chłodnie Centra­
li Rybnej do przechowywania 
dużych ilości mięsa pochodzące­
go z nielegalnego uboju.

Obu spekulantów aresztowano.
W Krakowie wykryto szajkę 

spekulantów i złodziei, która pod 
stąpnie wkradła się w szeregi 
pracowników Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Mięsnego. Członko 
wie szajki: Tadeusz Zabielski i 
Mieczysław Żurek podstępnie 
maskując się, dokonywali syste­
matycznie w magazynach CZPM 
kradzieży dużych Rości mięsa i 
tłuszczów.

W ich przestępczej działalnoś­
ci pomagał im Stanisław Kopta 
— zawodowy spekulant i pas- 
karz zamieszkały w Krakowie, 
przy ul. Szerokiej 40. Kradzione 
przez Zabielskiego i Żurka towa­
ry rozsprzedawał on ludziom
pracy po wygórowanych cenach. | bardów lirów,

może się w przyszłości jeszcze bardziej po­
gorszyć. We wszystkich krajach zachod­
niej Europy produkcja spadła w porówna­
niu z rokiem poprzednim. Brak surowców, 
przede wszystkim węgla, gra tutaj decy­
dującą rolę“ .* „Należy oczekiwać w najbliż 
szej przyszłości wielkiej fali niepokojów 
socjalnych w Europie zachodniej“  —
stwierdzają w konkluzji zatroskani o los 
zbrojeń administratorzy planu Marshalla. 
„ N i e b e z p i e c z e ń s t w o  j e s t '  b 1 i s- 
k i e“ .

Dla uzupełnienia warto przytoczyć opi­
nię delegatów zachodnio-europejskich wy­
powiedzianą na Radzie Społeczno-Gospo­
darczej ONZ w Genewie. „Wyścig zbrojeń 
— stwierdzili oni — pociągnął za sobą 
spadek stopy życiowej“.

Jakie są wyniki przyspieszenia zbrojeń 
w zmarshallizowanej Europie? Spróbujmy 
prześledzić to zagadnienie na przykładzie 
Włoch, a więc kraju stosunkowo biednego 
i na przykładzie krajów skandynawskich. 
W r. 1961 rząd de Gasperi‘ego, według źró 
deł oficjalnych, przeznaczył na zbrojenia 
485 miliardów lirów. W rzeczywistości ko­
szta zbrojeń w r. 1951/68 wynoszą 860 mi-

Jakie to ma znaczenie dla mas pracują­
cych Włoch? Przede wszystkim zreduko- 
wano do minimum program budownictwa 
mieszkaniowego, zredukowano drastycznie 
wydatki na oświatę i świadczenia społecz­
ne. W rezultacie 2,5 miliona rodzin jest w 
chwili obecnej bez dachu nad głową, a o- 
koło 6 milionów rodzin gnieździ się w po­
mieszczeniach sublokatorskich. Spośród 
1.6Ó0.000 mieszkańców Rzymu 80.000 gnie 
ździ się w pieczarach, powyżej 100 tys. w 
barakach i ruderach, skleconych z brudnych 
desek, drewnianych skrzyń, kawałków bla 
chy; około 100.000 mieszka w domach po­
zbawionych wodociągów, kanalizacji i świr 
tła elektrycznego. Dziesiątki tysięcy osób 
mieszka dotychczas w brudnych obozach 
szkołach i koszarach.

Przeciętny zarobek robotnika w stolicy 
Włoch wynosi w przybliżeniu 60 proc. kwi­
ty niezbędnej dla zaspokojenia minimum 
potrzeb życiowych, przeciętny zaś zarobek 
w skali całego kraju wynosi nieco więcej, 
niż 40 proc. tego minimum. Włochy liczą 
w chwili obecnej około 3 mil. bezrobotnych 
Tylko piąta część bezrobotnych otrzymuje 
zapomogę stanowiącą jedną czwartą prze­
ciętnego zarobku robotnika. Zarejestrowa­
no w samym Rzymie 134 tys. nędzarzy, ży 
jących z jałmużny i filantropii.

Nędza wsi włoskiej jest już przysłowiową 
zwłaszcza nędza 2 i pół miln. rodzin chłop­
skich W ogóle pozbawionych ziemi oraz 1 
milion 668 tys. rodzin chłopów małorol­
nych, posiadających przeciętnie po 0,6 ha. 
Rodziny robotników rolnych w Apulii od­
żywiają się często w zimie trawą; w Ka- 
labrii obiad robotnika rolnego składa się 
z małej kromki chleba i gotowanej pa­
pryki.

Tak więc imperializm amerykański, zmu
satelicki rząd de Gaąperiego do p<e-

djęcia szaleńczych zbrojeń, odebrał narodo 
wi włoskiemu chleb j dach nad głową.

Jak kształtują się stosunki w bogatych 
dotąd, słynących z wysokiej stopy życio­
wej krajach skandynawskich? W Norwegii 
obowiązują w chwili obecnej dotkliwe o- 
graniczenia spożycia. Racjonowane jest 
spożycie opału, cukru, dania mięsne poda­
wane są tylko na kartki i to w niektórych 
tylko dniach tygodnia. Wobec dotkliwego 
braku prądu elektrycznego, w szeregu 
miast na północy kraju korzystanie ze świa 
tła jest dozwolone jedynie w ciągu paru 
godzin wieczornych. W niektórych mia­
stach cofnięto całkowicie dostawę prądu 
na oświetlenie ulic.

Rząd duński jest również wiernym sate­
litą Stanów Zjednoczonych. Masy pracują 
e Danii odczuły na własnej skórze rezul­

taty  ̂tej polityki. W zimie 1950/51 Dania 
irzeżyła katastrofę opałową. Przeszło po­
łowa mieszkań w większych miastach Da­
lii była nieopalana, zmniejszyła się pro- 
lukcja przemysłu pracującego dla celów 
pokojowych, ograniczeniom uległo rów­
nież zużycie energii elektrycznej dla celów 
oświetleniowych.

Amerykańskie zbrojenia przeobrażają Eu 
ropę zachodnią w obszar nędzy. Ciężar Ich 
obarcza masy pracujące. Europejskie kon­
cerny zbrojeniowe, zwłaszcza brytyjskie no 
tują w tym samym okresie znaczny wzrost 
zysków. Koncern zbrojeniowy „Vickersa“, 
koncern chemiczny „Unilever“ oraz „Impe­
rial Chemical Industries“ , kauczukowy 
„Dunlop“ — wypłacają dziś akcjonariuszom 
krociowe dywidendy. Wojna i zbrojenia są 
„ z ł o t y m  i n t e r e s e m “ dla monopoli i 
zarazem potwornym nieszczęściem dla na­
rodów. Dlatego to narody świata, w tej 
liczbie narody zachodniej Europy z taką 
energią walczą o Pakt Pokoju mi£ Izy pię­
cioma wielkimi mocarstwami,

F. M

przebiegu 
ozych.

Wzorując się na przodujących 
metodach pracy radzieckiego prze 
mysłu włókienniczego, pracowni­
cy Głównego Instytutu Włókien­
nictwa, z udziałem centralnych 
zarządów przemysłu włókiennicze 
go oraz kierownictwa poszczegól­
nych zakładów, personelu technicz 
nego i aktywu załóg robotniczych 
uporządkowali stosowane dotych­
czas w przemyśle włókienniczym 
różnorodne metody pracy j usta­
lili jednolity właściwy proces tech 
nologiczny, odpowiedni dla dane­
go surowca.

Istotą nowej metody technolo­
gicznej jest podnesienie wydaj­
ności i jakości produkcji poprzez 
właściwe nastawienie części ma­
szyn i urządzeń technicznych, 
racjonalną organizację pracy i 
jak najlepsze wykorzystanie su­
rowca.

Opracowana na podstawie do­
tychczasowych doświadczeń jed­
nolita dla wszystkich fabryk no­
wa meioda technologiczna zasto­
sowana została w drugim kwarta 
le br. w całym przemyśle baweł­
nianym. Wpłynęło to wydatnie na 
wzrost wydajności pracy i jako­
ści wyrobów.

Przykładem tego są świetne o- 
siągnięcia załogi ZPB im. Szy­
mańskiego w Łodzi. Dzięki ścis­
łemu przesil zeganiu ustalonego 
przebiegu procesu technologiczne 
go, załoga tych zakładów podnlos 
ła o 25 proc. swą wydajność w 
stosunku do marca br. a ilość wy 
produkowanych tkanin pierwsze 
go gatunku wzrosła w tym cza­
sie o.34 proc.

Prace nad uporządkowaniem 
dotychczas stosowanych metod 
technologicznych prowadzone *5 
obecnie w przemyśle wełnianym, 
jedwabniczo • galateryjnym ora* 
wtókisa łykowych,
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Wpłacimy w terminie podatek gruntowy
Państwo ludowe od pierwszej 

chwili swego istnienia przejawia 
stałą troskę o dźwignięcie j roz­
wój rolnictwa, okazując systema­
tyczną, wydatną pomoc pracują­
cemu chłopstwu w podniesieniu 
gospodarki rolnej.

Na czym polega ta pomoc i w 
jakich rozmiarach była i jest ona 
chłopu udzielana ?

Państwo nasze nie tylko rozda­
ło chłopom 8 milionów ha grun­
tów obszarniczych i poniemiec­
kich. Państwo nasze także poma­
gało ; pomaga chłopom w walce 
o jak największe plony, o wzrost 
wydajności z hektara, o wzrost 
dobrobytu chłopa.

W latach 1945 — 49 dzięki po­
mocy państwa odbudowanych zos 
tało 422 tys. zagród chłopskich: 
Dzięki kredytom państwowym 
(w r. 1950 — 563 miln. złotych) 
chłopi mało i średniorolni mogli 
ulepszyć swój "warsztat produk­
cyjni, zakupić inwentarz, narzę­
dzia i maszyny rolnicze. Ale na 
tym wszystkim nie wyczerpuje 
się bynajmniej ta nieustanna, 
wszechstronna pomoc, jaką pań­
stwo nasze okazuje rolnictwu 
Dążąc do tego, by chłop nie tyl­
ko jak najracjonalniej uprawiał 
ziemię, ale żeby wzrastała jej wy 
dajność, żeby rosła jego stopa ży 
ciowa, rząd nasz zagwarantował 
stałe opłacalne ceny za produkty 
rolne. Chłop nasz nie jest już zda 
ny jak przed wojną na łaskę naj­
rozmaitszych wydrwigroszów, lich 
wiarzy i spekulantów zbożowych, 
którzy „rządzili“ na rynku i dyk­
towali wygodne dla siebie ceny.

Ta konsekwentnie przez rząd 
realizowana polityka popierania 
rolnictwa i zabezpieczenia mu 
sprzyjających warunków rozwoju 
przyniosła w rezultacie wzrost 
dochodowości gospodarstw chłop­
skich.

Na to, żeby gospodarka rolna 
była bardziej rentowna, żeby

którzy swoją wiedzą fachową po­
magają chłopom osiągnąć więk­
szą wydajność z hektara. W rezul 
tacie konsekwentnie realizowanej 
pomocy i opieki państwa ludowe­
go, wzrosła dochodowość gospo­
darstw chłopskich. Chłopi zbiera­
ją coraz wyższe plony. Szczegól­
nie obfity był urodzaj zbóż w tym 
roku. Jest więc rzeczą słuszną i 
sprawiedliwą, żeby chłopi, którzy 
dzięki pomocy państwa osiągają 
większe dochody, w odpowiednim 
stopniu przez wpłacanie podatku 
gruntowego przyczynili się do 
umocnienia siły gospodarczej pań 
stwa ludowego.

Nowe przepisy o podatku grun­
towym przewidują też pewną pod 
wyżkę stawki podatkowej. Obcią­
żenie z tytułu FOR w porównaniu 
z rokiem ubiegłym pozostaje nie­
zmienione.

Myślą przewodnią dekretu o po­
datku gruntowym jest uprzywile­
jowanie indywidualnych chłopów 
i spółdzielń produkcyjnych, pro­
wadzących intensywną gospodar­
kę roślinną j hodowlaną.

Dążąc do zabezpieczenia maksy 
malnie dogodnych i korzystnych 
warunków rozwoju upraw przemy 
słowych, rząd nasz zwalnia je z 
podatku gruntowego. Zgodnie z 
nowym dekrc-tem nie podlegają 
opodatkowaniu dochody osiągnię­
te z kontraktowanych upraw roś­
lin przemysłowych, okopowych, 
oleistych, tytoniu i nasiennictwa 
a także z jedwabnictwa. Ponadto 
podobnie jak w roku ubiegłym 
zwolnione są całkowicie od podat 
ku gruntowego dochody z niekon 
traktowanej uprawy roślin włók­
nistych i zielarskich, z pszczelar­
stwa, chmielarstwa i dostaw mle­
ka.

Kierując się troską o dalsze u- 
mocnienie gospodarstw chłop­
skich, o wzrost produkcji rolnej, 
rząd nasz stwarza szczególnie do 
godne warunki gospodarowania 
tym chłopom, którzy likwidują 
odłogi. Dlatego też dekret zwal­
nia na okres dwóch lat od po­
datku grunty niezagospodarowa­
ne objęte przez bezrolnych, ma­
ło i średniorolnych chłopów. Ul­
ga 50 proc. od podatku z tych 
gruntów przysługuje również w 
trzecim roku po ich objęciu przez 
użytkowników. Poza tym zmniej 
szono wydatnie wymiar podatku

wykonały przyjętą w danej gru­
pie gospodarstw normę dostawy.

Jak widzimy nowe przepisy 
zmniejszają obciążenie podatko­
we tym chłopom, którzy prowa­
dzą staranną i intensywną gospo 
darkę rolną, rozszerzają uprawy 
kultur przemysłowych, zagospo­
darowują odłogi i dbają o rozwój 
hodowli.

Dekret o podatku gruntowym 
uwzględnia interesy małorolnych 
i średniorolnych chłopów. Zna­
lazło to swój wyraz w ustaleniu 
jedynie słusznej zasady progresji. 
Oznacza to, że im większe jest 
gospodarstwo, im większa jest je 
go dochodowość, tym wyższa jest 
stawka podatku gruntowego. Jeś 
li mamy np. gospodarstwo o przy 
chodowości do 600 zł w skali rocz 
nej, to stawka podatkowa wynie­
sie tylko 3 proc., zaś gospodarst­
wa bogate o przychodowości po­
nad 12 tys. złotych będą płaciły 
23 proc.

W dotychczasowej praktyce 
nierzadkie były wypadki zmienia 
nia raz ustalonej wysokości po­
datku. W myśl nowego dekretu 
wymiar podatku oparty jest na 
obiektywnych danych, na klasyfi 
kacji gruntu, na szacunkowej 
normie przychodowości i zasto­
sowaniu nie ulegającej 
Stawki podatkowej. Wymiar do­
konany zgodnie z przepisami jest 
ostateczny i żadne zmiany czy 
poprawki nie są dopuszczalne.

* * *
Chłopi pracujący wiedzą, na co 

przeznaczone są wpływy podat­

kowe w państwie ludowym. Idą 
one na rozbudowę naszego prze­
mysłu, by coraz lepiej zaopatry­
wał wieś w maszyny rolnicze, 
traktory, nawozy sztuczne. Idą 
one na budowę szkół i świetlic, 
na kredyty dla chłopów, na elek 
tryfikację wielu tysięcy gromad, 
na podniesienie dobrobytu i kul­
tury pracującej wsi. Idą na umoc 
nienie państwa robotniczo-chłop­
skiego, na podniesienie jego siły 
i znaczenia w obronie niepodleg­
łości i w obronie pokoju. Dlatego 
też z wielu gromad i gmin napły 
wają meldunki o przedtermino­
wej wpłacie podatku gruntowe­
go.

Gdy chodzi o teren woj. gdań­
skiego, to mamy już tu przodu­
jące gromady, które odpowiada­
jąc na wezwanie gromady Wilcze 
Tułowskie wpłaciły przedtermi­
nowo całkowitą należność z ty­
tułu podatku gruntowego i SFOR 
Do takich gromad należą: Marzę 
cino i Wróblewo w pow. gdań­
skim, Sławno i Lubiatowo w 
pow. lęborskim i inne.

Ta patriotyczna inicjatywa po- 
Z?lla2ie winna kyć podjęta przez wszyst­

kich chłopów: Wpłacając bowiem 
przed terminem podatek grunto­
wy; spełniają oni swój pairiotycz 
ny obowiązek, przyczyniając się 
do umocnienia ojczyzny i do 
wzrostu własnego dobrobytu.

Rozwój przemysłu ciężkiego w  Z S R R

W szybkim tempie postępują prace przy wielkich budowlach komunizmu 
w ZSRR- Przyczyniają się do tego w znacznym stopniu robotnicy prze­
mysłu ciężkiego, którzy wzmożoną pracą' dostarczają coraz to nowych ma­

szyn i sprzętu, potrzebnego przy budowach.
Na zdjęciu: Te oto potężne silniki do koparek kroczących, wykonane 

zostały przez załogę zakładów „Dynamo“  w Moskwie.
CAF - SIB

W alka o cukier rozpoczyna, się przed kampanii«!.

wzrosła jej wydajność i. dochodo- gruntowego w 33 powiatach 
J J J Ziem Odzyskanych przez zalicze-wość, państwo nasze wydatkowało 

olbrzymie sumy. O rozmiarach 
tej pomocy finansowej, technicz­
nej i organizacyjnej świadczą 
oprócz wyżej przytoczonych da­
nych, następujące cyfry: ponad 
25 tys. traktorów pracuje obecnie 
na polach chłopskich i spółdziel­
czych. W roku 1950 zużycie nawo­
zów na hektar wzrosło w porów­
naniu z rokiem 1949 od 26 proc. 
do 135 proc. Rosną systematycz­
nie dostawy ziarna kwalifikowa­
nego, a tylko na roboty meliora­
cyjne państwo wydało 130 milio­
nów złotych.

Dzięki tej stałej, wszechstron­
nej pomocy państwa, podniósł się 
poziom uprawy, wzrósł . postęp 
techniczny w rolnictwie. Państwo 
nasze szkoli kadry agronomów,

nie tych powiatów do niższych 
okręgów gospodarczych.

Podobnie jak w akcji skupu 
przyznawane są również w opo­
datkowaniu specjalne ulgi dla ho 
dowców wywiązujących się nale 
życie z umów kontraktacyjnych. 
Jeśli np. gospodarstwo rolne o 
przychodowości do 2.400 zł odsta 
wi w r. 1951 jedną zakontrakto­
waną sztukę trzody chlewnej w 
okresie letnim (od 15 czerwca do 
15 września), ulga w podatku 
gruntowym wynosi 24 zł (w in­
nych miesiącach — 18 zł). Gospo 
darstwo o przychodowości od 
2.400 do 6.000, dostarczając dwie 
sztuki, uzyskuje ulgę w wysoko 
ści 36 zł w okresie letnim, a 27 
zł w innych miesiącach. Ulgi w 
podatku gruntowym przysługują 
więc tym gospodarstwom, które

O gólnopolski z ja z d  o k u listó w  w  Gdańsku
W dniach od 2(5 do 23 września

br. odbędzie się w Gdańsku 
XXIII zjazd okulistów polskich.

Zjazd obradować będzie na 4 
posiedzeniach naukowych. W 
pierwszym dniu zjazdu omówio­
ne zostanie znaczenie nauki Pa­
wiowa dla okulistyki. Drugie po­
siedzenie, 21 bm., zostanie poświę 
cone zagadnieniu przeszczepienia 
rogówki. W godzinach popołudnio 
wych drugiego dnia zjazdu odbę­
dzie się walne zebranie Polskie­
go Towarzystwa Okulistycznego.

Na trzecim posiedzeniu, w dniu 
22 bm. wygłoszone będą referaty 
o gruźliczych i skrofulicznych scho 
rżeniach oczu, a na czwartym po­
siedzeniu, 23 bm., zostanie omó­
wiony m. in. projekt organizacji

Tjw . Gołębiewskiej
stała się krzywda

Sprostow anie
W dniu 8 IX. br. w numerze 

nr 239 zamieściliśmy felieton pt. 
„Za zdrowie Zarządu Budowlane­
go nr 2“ , w którym została nie­
słusznie skrytykowana to w . Jani­
na Gołębiewska.

Felieton ten został napisany 
na podstawie informacji, które 
nie zostały sprawdzone. W ten 
sposób na skutek karygodnego 
niedopatrzenia stała się krzywda 
przodownicy pracy tow. Gołębiew 
skiej.

Pracownicy redakcji w in ni te­
go niedooatrzenia zostaną »kara­
n i.

lecznictwa okulistycznego w kra­
ju.

Ogółem w ciągu czterech dni
zjazdu zostanie wygłoszonych 47 
referatów i koreferatów.

Gospodarzem zjazdu jest pre­
zes Polskiego Towarzystwa Oku­
listycznego prof. dr med. I. Abra­
mowicz.

Bojowe zadania załóg cukrowni województwa gdańskiego
Za niespełna miesiąc załogi robotnicze cukrowni okręgu gdań­

skiego, inżynierowie i technicy oraz liczne rzesze plantatorów, któ 
rzy z każdym rokiem uzyskują coraz lepsze osiągnięcia w upra­
wie buraka, przystąpią do walki 0 realizację znacznie większego 
w porównaniu z rokiem ubiegłym planu produkcyjnego. Plan 
ten, zwiększając produkcję do poziomu przewidzianego dla ostat 
niego roku sześciolatki, stawia przed załogami cukrowni i plan­
tatorami poważne i wszechstronne zadania, wymagające pełnej 
mobilizacji sil j środkóvv do ich wykonania. Kraj, ludność miast 
i wsi, musi w roku bieżącym otrzymać jeszcze więcej cukru, 
aniżeli w roku ubiegłym.
Zadania te zarysowują się z 

całą wyrazistością, szczególnie 
wobec niekorzystnych w roku 
bieżącym warunków wegetacji 
buraka, spowodowanych brakiem 
opadów zarówno podczas sie­
wów jak obecnie. Może się to 
odbić ujemnie na wydajności 
plonów, które według ostatnio 
przeprowadzonego szacunku są 
przeciętnie niższe o 32 q z ha 
w porównaniu z rokiem ubieg­
łym. Trzeba jednak pamiętać, że 
w takich warunkach, jak pot­
wierdzają to zresztą doświadcze­
nia, wzrasta zazwyczaj zawar­
tość cukru w buraku. Stąd też 
przy pełnym wykorzystaniu ma­
szyn 1 urządzeń technicznych, 
przy oszczędnej gospodarce su­
rowcem i rzetelnej pracy ze stro 
ny aparatu kontroli, przy nie­
ustannej trosce o zmniejszenie 
strat surowca — śmiały plan, 
wyprodukowania w cukrowniach 
okręgu gdańskiego 78.200 ton 
cukru, jest w pełni wykonalny.

Wymaga on jednak gruntow­
nego przygotowania zakładów

równo w okresie od wykopków 
do produkcji, jak i w czasie trwa 
nia kampanii.

Przyśpieszyć remonty
Podstawą nieprzerwanej, bez­

awaryjnej pracy cukrowni pod­
czas kampanii jest należyte ich 
przygotowanie do okresu produk 
cyjnego. Wiąże się to ściśle z za­
gadnieniem remontów poprzedza 
jących każdą kampanię.

W okręgu gdańskim remonty 
tzw. zwykłe dobiegają już koń­
ca. Znacznie gorzej jednak przed 
stawia się sprawa remontów ka­
pitalnych. Tylko w cukrowni 
Pruszcz wykonanie ich sięga 90 
proc., w Starym Polu 83 proc. 
Pozostałe cukrownie nie przekro 
czyły 80 proc. robót remonto­
wych, a w Nowym Stawie, Pel­
plinie i Swieciu nie wykonano 
ich nawet w 70 proc. Przyczyną 
tego opóźnienia jest przede wszy 
s.tkim wadliwe planowanie ro­
bót. Największe ich nasilenie da 
je się zauważyć w okresie przed 
kampanijnym, w zasadzie przez­
naczonym już na próby wodne 
urządzeń i prace, przygotowu­
jące bezpośrednio kampanię.

Niewykonania remontów w tercukrowniczych do kampanii, a
przede wszystkim terminowego;™111® me mozna_ Mprawie^wic. 
zakończenia remontów, planowej Ja to usliu13 
organizacji dostaw i wzmożenia 
walki o zmniejszenie strat, za-

niektórych

Dostawa zboża dla państwa w C*e^»wVracji

robić dyrektorzy 
cukrowni, brakiem 

dostatecznej liczby fachowców. 
Odchodzą oni z cukrowni, jak to 
podkreślił w podsumowaniu dys­
kusji na naradzie przedkampanij 
nej w Malborku wiceminister 
Krzyżanowski, z tego powodu, że 
nic ich nie wiąże z zakładem pra 
cy. W cukrowniach naszych zbyt 
słabo rozwija się praca politycz­
na wśród załóg zbyt mały robi 
się wysiłek, by stworzyć taką 
atmosferę pracy, w której załoga 
czuje się odpowiedzialną za za­
kład i jego plan produkcyjny. 
Kierownicy cukrowni powinni 
walczyć o każdego dobrego fa­
chowca, ułatwiającego wykony­
wanie remontów systemem gospo 
darczym, który zapewnia lepszą 
jakość 1 terminowość roboty.

Zadaniem najbliższych tygodn 
jest mobilizacja wszystkich sil do 
zakończenia robót remontowych 
1 dokładnego przeprowadzenia 
prób wodnych, celem ujawnienia 
braków i niedociągnięć, które rao 
gly powstać w czasie szybko wy 
konywanycli remontów. Podczas 
narady tow. Kasprzak przedstawi

, , .. . ■ , . ~ . ....... , Ciel' KP w Malborku podkreślił,
chłopi z tego powiatu rozpoczęli dostawy bogatych tegorocznych plonów ■ 7e do k om k ii nfjhinrll +r7Pho rin
dla państwa. W ciągu tego dnia dostarczono Ifi wagonów zboża. P ierw -jó . . uoinisji oaoioru irzeoa  uo
sze miejsce zajęła spółdzielnia rolnicza wsi Niedomice, której członkowie j  bierac najlepszych fachowców.

z honorem wypełnili obowiązek dostawy w 120 proc. k tórzy sw oie  zadania w ykonała
Na zdjęcia: Uroczyście udekorowane samochody ciężarowe przywożą wy-i 7 . . . . . r .

"»łócone ziarno do magazynów z PeJn3 odpowiedzialnością i me
Fot. c a f  I będą pobłażliwi wobec braków.

Państwowe Gospodarstwo Kolnę w powiatowym mieście Brandys nad Łabą 
w Czechosłowacji, w br. dobrze przygotowało się do przyjęcia dostaw zbo­
ża. Dnia 15 sierpnia 1951 r. członkowie spółdzielni rolniczych, pracownicy 
państwowych gospodarstw rolnych, oraz indywidualnie gospodarujący

Zagwarantuje to bezawaryjny 
przebieg kampanii.

Kopcowanie — zmniej­
sza straty

Cukrownie okręgu gdańskiego, 
przygotowując się do odbioru su 
rowca, opracowały plany wyko: 
pó*w, dostaw do punktów odbior­
czych i przewozów. Zostały one 
uzgodnione, z producentami. 
Zwiększono również ilość punk­
tów odbioru, obok stałych, wpro­
wadzając punkty lotne, które mo 
gą oddać nieocenione usługi w  o- 
kresie największego nasilenia do 
staw.

Ta organizacja ma na celu za 
pobieżenie stratom surowca przy 
jego składowaniu i przechowy 
waniu. Duże znaczenie ma przy 
tym utrzymanie w porządku spła 
wów i składów, oczyszczenie i wy 
dezynfekowanie placów, stosowa 
nie do przeładunków tylko wideł 
z kulkami. W pierwszym rzędzie 
jednak o wartości przetwórczej 
surowca decyduje jego kopcowa- 
nie.

Czas trwania tegorocznej kam­
panii przewidziano przeciętnie 
na 60 dni, t. zn. na okres niemal 
dwukrotnie dłuższy niż w latach 
ubiegłych. W tej sytuacji waż­
nym czynnikiem jest utrzymanie 
cukrowoścj buraków, która 
zmniejsza się szybko przy złym 
przechowywaniu. W poznańskim 
cukrowość buraka jest najwyż­
sza, i to tylko dlatego, bo należy­
cie się go przechowuje, bo nie 
dopuszcza się do strat. Tam bo­
wiem plantator w oczekiwaniu na, 
termin dostawy kopcuje buraki 
i kopcuje je cukrownia przed 
skierowaniem do krajalni. Trzeba 
bowiem zawsze pamiętać, że 
uniknięcie strat cukrowości — to 
wzrost wydajności cukru, to 
większa rentowność plantacji.
W walce o likwidacją 

strat
Poza magazynowaniem, które 

przy należytej organizacji może 
zwiększyć osiągnięcia cukrowni, 
niezwykle ważną rolę odgrywa 
stopień wykorzystania surowca w 
produkcji, walka o likwidację 
strat surowca.

Nakłada to na załogi robotni­
cze, personel techniczny i kierow­
nictwo cukrowni obowiązek racjo 
nalnej gospodarki surowcem i ma 
teriałami pc mocniczymi, lepszego

cy spełniają niezwykle odpowie­
dzialną funkcję w cukrowniach, 
i nie wolno im taić braków’, gdyż 
demobilizuje to załogę i admini­
strację. nie zachęca do likwidacji 
niedociągnięć.

Podstawą . prawidłowego prze­
biegu kampanii jest planowość. W 
każdej cukrowni, każdy z 60 dni 
kampanijnych powinien być ujęty 
w planie, uwzględniającym ści­
słe zadania dia wszystkich ogniw 
zakładu, od kotłowni do dyfuzji 
włącznie. I szkoda, że wśród cu­
krowni naszego województwa tyl­
ko cukrownia w Malborku posta­
wiła przed sobą zadanie wprowa 
dzenia planowania wewnątrzza­
kładowego. Ob. Matuszewski, pla­
nista tego zakładu, omawiaiąc w 
czasie narady zagadnienie plano­
wania, podkreślił jego rolę mo­
bilizującą. która wynika ze zna­
jomości zadań przez załogę oraz 
kontroli wykonania, umożliw iają­
cej usuwanie niedociągnięć na 
podstawie zanotowanych w ciągu 
dnia odstępstw od planu.

Wzmóc pracę polityczną
Sekretarz podstawowej organi­

zacji partyjnej i dyrektor cukrów 
ni Kętrzyn, zabierając głos w dy­
skusji na naradzie przedkampa- 
nijnej w Malborku podkreślili, 
jak decydującą rolę odgrywają w 
realizacji planu ogniwa związko­
we i partyjne. Stwierdzili oni 
mianowicie, że cukrownia kę­
trzyńska trzykrotnie zwyciężyła 
we współzawodnictwie właśnie 
dzięki temu, że każdą kampanię 
poprzedzał okres pracy politycz­
nej, że w toku kampanii, grupy 
związkowe mobilizowały załogę1 
do walki o zmniejszenie strat, o 
zwiększenie przerobu dobowego.

Od tej załogi powinny się u- 
czyć załogi innych cukrowni, przy 
stępując do tegorocznej kampa­
nii, nakładającej poważnie zwięk­
szone zadania produkcyjne. Nie 
wolno zapominać o tym. że pla­
ny realizuje człowiek i że musi 
on znać swój dział, swoją rolę w 
ich wykonaniu. Trzeba to wyjaś­
niać teraz w okresie ostatnich 
przygotowań, kiedy od wysiłku 
załogi zależy dotrzymanie termi­
nu remontów i należyte przy­
gotowanie zakładu do odbioru 
buraka.

Podstawowe organizacje partyj­
ne, żyjąc zagadnieniem przygoto­
wań, a następnie przebiegu pro­
dukcji. mogą przyczynić się do 
znacznego jej usprawnienia na 
wszystkich odcinkach, do podnie­
sienia odpowiedzialności załóg za 
plan. Muszą one odegrać dużą 
rolę w mobilizowaniu aparatu

wykorzystania maszyn we wszyst kontroli do rzetelnego ujawniania 
kich działach produkcyjnych. Ko­
nieczna jest przy tym również 
rzetelna kontrola laboratoryjna, 
z całą bezwzględnością ujawniają

strat, mobilizować zaiogę do ich 
zmniejszania, do przeciwdziała­
nia przyczynom, z których te 
straty wynikają.

Wykonanie poważnych i uapię-
ca niedokładności w przebiegu Ityci* tegorocznej kampanii
procesu technologicznego. Dzień-1 Wy™ S* pe:" ej. T *.. i domosci załóg robotniczych i głę-
mK laboratoryjny powinien stać! bok ¡ego poczucia odpowiedzialno-
się zwierciadłem rzeczywistego! śc> z ich strony. Budzenie i pogłę-
przebiegu fabrykacji, barometrem) świadomości, to czoło-
stopnia wykorzystania surowca.! ^ ' 7 ™ ,  £ S !T w d
obrazem pracy cukrowni. Chemi-.wych w cukio..niach. (m),
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Dlaczego ZMP w Gdańskich Zakładać!) Opakowań Blaszanych
Et e słał się jeszcze pomocnikiem organizacji partyjnej

Od członka egzekutywy podsta­
wowej organizacji partyjnej, za­
stępującego I sekretarza można 
— zdawałoby się — oczekiwać 
dokładnych informacji o pracy 
organizacji ZMP-owskiej w jego 
fabryce. W wypadku tow. Czubi- 
ka z Gdańskich Zakładów Opako 
wań Blaszanych nadzieja ta jed­
nak okazała się nieuzasadniona.

Tow. Czubik wie tylko tyle, że 
dawny przewodniczący zarządu 
zakładowego ZMP Zajączkowski 
powołany został w czerwcu do 
wojska, że od tej chwili zaczęło 
się źle dziać w tej organizacji, że 
wybrany potem na przewodniczą­
cego ob. Barć około miesiąca peł­
nił tę funkcję, a ostatnio został 
przewodniczącym ustawiacz ma­
szyn ob. Graban.

A jak wygląda polityczna i or­
ganizacyjna praca ZMP?

ZMP-owcy zbierają się na ogól 
nyćh zebraniach — w tym roku 
były już trzy takie zebrania. — 
Mówią na nich o warunkach 
swej pracy, o sprawach organiza­
cyjnych, o sporcie.

Na pytanie, czy istnieją w posz 
czególnych oddziałach fabryki 
koła ZMP-owskie tow. Czubik od 
powiada:

— Ja nie wiem, jak tam u nich 
jest...

Stwierdzenie to charakteryzuje 
stosunek kierownictwa organiza­
cji partyjnej w „Daimonie“ do 
ZMP. Stanowi ono wyraz niezro­
zumienia przez organizację pod­
stawową i jej kierownictwo, że za 
gadnienie młodzieży w zakładzie 
zatrudniającym około 300 mło­
dych robotników jest jednym z 
najważniejszych problemów, sto-

N eucSiwytny referent
Nabycie węgla w Kościerzynie 

nastręcza wiele trudności. Czyż­
by brak było węgla? Nie! Setki 
ton leżą w magazynach PZGS — 
ale opłacenie go i zdobycie asy- 
gnaty na odbiór jest rzeczą nie 
łatwą.

Biuro opałowe powinno w za­
sadzie pracować od 8 do 12. Tym 
czasem o godz, 9,30 drzwi biura 
są jeszcze zamknięte. I w ogóle w 
czasie godzin pracy referenta nie 
można w biurze zastać.

Szukają go interesanci i czło­
nek rady nadzorczej, lecz referent 
jest nieuchwytny. Za samowolne 
opuszczanie miejsca pracy otrzy­
mał on nawet naganę. Nie odnio­
sło to jednak żadnego skutku.

Zarząd PSS w Kościerzynie po 
winien bliżej zainteresować się 
nieuchwytnym referentem.

F. KULAS
korespondent.

jących przed organizacją partyj­
ną.

Na pytanie- co robi organizacja 
podstawowa, aby uczynić ZMP 
rzeczywistą transmisją partii do 
zatrudnionej w zakładzie młodzie 
ży — tow. Czubik odpowiada:

— M o b i l i z u j e m y  ich, 
mówimy, że do sprawy wykona­
nia planów produkcyjnych trze 
ba p o d e j ś ć  b o j o w o ,  
z e w r z e ć  szeregi.

Organizacja ZMP, zamiast kon 
kretnych wskazówek słyszy od 
organizacji partyjnej jedynie fra­
zesy.

Jedną z konkretnych form po­
mocy organizacji partyjnej dla 
ZMP mogłoby być m. in. delego­
wanie młodych członków partii 
do pracy w ZMP. W „Daimonie“ 
jest na przykład taki młody agi­
tator tow. Krzyżewski, czy przo­
downica pracy tow. Linder. Kie­
dyś tow. Krzyżewski był aktyw­
nym ZMP-owcem, ale później stra 
cił jakoś kontakt z organizacją. 
Towarzyszom w „Daimonie*1 fakt 
ten wydaje się naturalny.

— Krzyżewski przecież figuruje 
w spisach ZMP, a że nie chodził 
na ich zebrania... Cóż, nie starczy 
mu czasu, żeby na tylu odcinkach 
pracować!

Tak więc egzekutywa uważając, 
że młodzi robotnicy — członko­
wie partii n i e  m a j ą  p o ­
t r z e b y  uczestniczenia w ży­
ciu ZMP raz jeszcze wykazuje, że 
organizację młodzieżową traktuje 
jako coś mało ważnego.

A przecież od stopnia w jakim 
organizacja partyjna wypełnia ro 
lę kierownika w stosunku do 
ZMP zależy należyte włączenie 
młodzieży w walkę o wykonanie 
planów produkcyjnych i obniże­
nie kosztów własnych, zależy po­
moc, jaką znaleźć może organiza­
cja partyjna wśród młodzieży w 
całej swojej pracy w zakładzie.

Wiele już mówiło się o tym, że 
za pracę ZMP odpowiada organi­
zacja partyjna. Wszystkie jej og­
niwa — sekretarze organizacji od 
działowych, grupy partyjne, agi­
tatorzy powinni systematycznie 
pomagać ZMP-owcom znajdują­
cym się w kręgu ich działania, 
nadawać kierunek ich pracy, słu 
żyć swym politycznym doświad­
czeniem, strzec przed błędami, 
nie ograniczając jednocześnie sa­
modzielności organizacji młodzie­
żowej, pozwalając młodzieży sze­
roko rozwijać własną inicjatywę.

* * *
Aby mieć pełny obraz sytuacji 

zwróciliśmy się z kolei do samych 
ZMP-owców.

Ob. Graban ■— przewodniczący i ti i — w zarządzie zakładowym
wybranego ostatnio zarządu za­
kładowego i ob. Bohdziewicz — 
członek zarządu są poważnie za­
niepokojeni stanem organizacji 
młodzieżowej.

— Co tu dużo mówić — ZMP 
u nas „leży".

Słysząc, że organizacja partyj­
na powinna im pomagać, uśmie­
chają się niepewnie. Nie znają ta 
kiego organizatora grupy partyj­
nej, agitatora, czy sekretarza 
organizacji oddziałowej, który in­
teresowałby się życiem organiza­
cyjnym ZMP-owców na swoim 
odcinku, który starałby się na 
nich oddziaływać politycznie, 
wciągać do akcji przeprowadza­
nych przez partię, który nauczył 
by ich form pracy politycznej 
wśród młodzieży niezorganizowa- 
nej, wskazałby sposoby walki o 
dalsze zwiększenie wydajności 
pracy, o oszczędność.

ZMP-owcy Graban i Bohdzie­
wicz słusznie podkreślają, że na­
wet największy wysiłek z ich 
strony, zmierzający do uaktyw­
nienia życia organizacyjnego licz­
nej grupy członków ZMP i obję­
cia wpływami niezorganizowanej 
młodzieży zatrudnionej w ..Daimo 
nie“, nie da pożądanych rezulta­
tów bez wszechstronnej i troskli­
wej opieki partii.

ZMP. Młodych członków partii: 
tow. Lindera ; tow. Krzyżewskie- 
go należałoby w ramach zleceń 
partyjnych skierować do pracy 
w ZMP.

Przede wszystkim jednak egze­
kutywa podstawowej organizacji 
partyjnej, sekretarze oddziałowi, 
organizatorzy grup partyjnych po 
winni uświadomić sobie, że ZMP 
w ich zakładzie musi stać się 
prawdziwym pomocnikiem partij 
w dziele wychowania zatrudnio­
nej tam mrodzieży.

KRYSTYNA KRASUCKA

Tam, gdzie były gruzy

Nowowybudowana dzielnica mieszkaniowa przy ul. Długiej.

C z e g i o  u c z y  nas p ra tty B iła tt  L i n i e w a  ?

Nieszczelne krany w hotelu robotniczym w Wisloujściu

Skutkiem niedbalstwa przedsiębiorstwa budowlanego
nomy budynek ulega zniszczeniu

1 winnych tego etanu rzeczy po­
ciągnąć do odpowiedzialności.

P. ŻYLIŃSKI 
referent BiHP.

Gdańskie Zakłady Opakowań 
Blaszanych zatrudniają około 300 
młodych robotników. Nie trudno 
zrozumieć, jak wielkie znaczenie 
dla fabryki ma ich udział w wal­
ce całej załogi o przedterminową 
realizację zadań drugiego roku 
Planu 6-letniego.

Czy udział ten w chwili obec­
nej można uznać za wystarczają­
cy? Niestety, nie.

Pomimo, że duża część mło­
dych robotników włączyła się do 
współzawodnictwa pracy, to jed­
nak niczym się w nim nie wyróż­
nia. Zakład chlubi się swymi przo 
downikami pracy — ale żaden z 
nich nie rekrutuje się spośród 
ZMP-owców. Niedostateczna akty­
wność produkcyjna młodzieży jest 
następstwem słabości politycznej 

organizacyjnej ZMP, spowodo­
wanej brakiem opieki | pomocy ze 
strony partii.

Co powinna uczynić organiza­
cja partyjna, by skończyć z za­
niedbywaniem pracy wśród mło­
dzieży, na której w coraz więk­
szej mierze opieramy się w rea­
lizacji Planu 6-letniego ?

Niezbędnym warunkiem prawi­
dłowego kierowania młodzieżą w 
zakładzie jest systematyczne roz­
patrywanie na zebraniach egzeku 
tywy planu, pracy ZMP j kontro­
la jego wykonania. W zebraniach 
zarządu zakładowego powinien 
zawsze, uczestniczyć któryś z człon 
ków egzekutywy. Dla aktywiza­
cji ZMP i podniesienia jego po­
ziomu politycznego niezbędna jest 
ciągła opieka nad nim ze stro­
ny wszystkich ogniw partyjnych. 
Niezbędne jest również wcią­
ganie ZMP-owców do akcji podej­
mowanych przez partię. W no­
wym roku szkolenia na kursach 
partyjnych nie może zabraknąć 
aktywu ZMP-owskiego.

Przed ZMP w „Daimonie“ stoi 
trudne zadanie umocnienia orga­
nizacyjnego j rozszerzenia wpły­
wów na młodzież niezrzeszoną. 
Tym niezbędniejszy jest — wy­
daje się — udział doświadczonych

Praca polityczno-ulwiadamiafąca
i kontrola przebiegu kontraktacji
— obowiązkiem Komitetu Gminnego PZPR

Doniosła akcja kontraktacji trzody chlewnej, której planowa 
realizacja nta zapewnić należyte zaopatrzenie ludności pracują­
cej w_ mięso i tłuszcze, wymaga ze strony naszych organizacji 
partyjnych obok szerokiej pracy polityczno - uświadamiającej 
również systematycznie prowadzonej kontroli terenowego apara­
tu skupu, usuwania wszelkich przeszkód, hamujących sprawny 
przebieg kontraktacji, czuwania nad ścisłym wykonaniem uchwa­
ły rządu w tej sprawie.

Jak konieczna jest taka kontro na skutek czego cały swój wysi­
la, o tym mówią nam fakty syg 
naiizowane z terenu. Oto jeden z
nich:

W gminie Liniewo, pow. kościer 
skiego kontraktacja zaczęła się 
z opóźnieniem. Byłoby z tym 
pół biedy, gdyby przynajmniej 
obecnie poprowadzono akcję z 
należytą energią, gdyby włączyły 
się do niej wszystkie zobowiąza­
ne do tego ogniwa terenowe. Tym 
czasem w Liniewie nikt, począw­
szy od Gminnej Rady Narodowej 
i kończąc na kierownikach gro­
madzkich giup producentów nie 
wykazuje poczucia odpowiedzial­
ności za przebieg tej doniosłej 
akcji.

O stosunku do niej miejscowej 
CRN świadczy najlepiej oświad­
czenie instruktora rolnego Edwi­
na Belona, który, mówi: „W tej 
sprawie nic nie wiemy — zresztą 
co nam do tego, za wszystko od­
powiada aparat Centralnego U- 
rzędu Skupu i Kontraktacji w 
gminie“.

Równie szkodliwe stanowisko 
zajmują przewodniczący, zastęp­
ca i sekretarz Prezydium GRN.

Tymczasem delegaci gminni 
CUSiK wymagają pomocy i opie­
ki ze strony Prezydium GRN, bo 
wiem obecnie styl ich pracy po­
zostawia bardzo wiele do życze­
nia. Nie nauczyli się oni jeszcze 
operatywnego kierowania prze- tów przystąpiono 
biegiem kilku akcji jednocześnie, opóźnieniem.

lek skoncentrowali na skupie zbo 
ża, zaniedbując przy tym kontrak 
tację trzody chlewnej. Prezydium 
GRN nie zainteresowało się tak­
że tym, jak jest zorganizowana 
praca aparatu CUSiK w gminie, 
chociaż są w niej poważne braki. 
Tak np. jeden z delegatów — Fe­
licja Chajewska urzęduje zza 
biurka i nie była ani razu w te­
renie. Kontakt z aparatem kon­
traktującym (t. zn. gminną spół­
dzielnią, przedstawicielami Cen­
trali Mięsnej oraz kierownikami 
grup producentów) — jest słaby, 
a koordynacji ich pracy na odcin­
ku kontraktacji nie ma w ogóle.

Wielką rolę w akcji kontrakta 
cyjnej odgrywa praca kierowni­
ków gromadzkich grup producen­
tów, którzy w imieniu GS zawie­
rają kontrakty z chłopami,^ wy­
jaśniają i zapoznają chłopów w 
bezpośrednich rozmowach z zasa­
dami kontraktacji. Dobór aktyw­
nych kierowników grup ma pierw 
szorzędne znaczenie. W Liniewie 
jednak delegaci CUSiK i zarządy 
gminne ZSCh nie pracują należy­
cie z kierownikami grup produ­
centów, wielu z nich działa opie­
szale, a niektórzy (jak np. w By- 
sinie i Głodowie) w ogóle nie 
rozpoczęli dotychczas zawierania 
z chłopami kontraktów. Do szko­
lenia kierowników grup producen 

z poważnym

Racjonalizatorzy portu gdańskiego
u) gościnie u hutników i górnikójju

Budynek, w którym mieści się 
obecnie hotel robotniczy ZPGG w 
Wisloujściu, został wybudowany 
w ub. r. przez Gdańskie Przemy­
słowe Zjednoczenie Budowlane 
Nr 5. W grudniu ub. r. został ou

cyjnemu ZPGG z pewnymi usterj W  P O R T A C H  I N A  M O R Z U
kami, jak np. nieszczelne krany

Ostatnio 24 racjonalizatorów 
portu gdańskiego udało się na 
Śląsk w celu zapoznania się z do­
robkiem racjonalizatorów w hut­
nictwie i górnictwie.

Nasz korespondent, racionaliza 
tor portowy, tow. Wiesław Kierz- 
nowski, który brał udział w wy­
cieczce, tak pisze o pobycie na 
Śląsku:

„Po serdecznym przyjęciu nas 
przez przedstawicieli Związku Za

. _ wodowego Górników w Katowi-
młodzieżowców — członków par-lcach udaliśmy się samochodami

i prysznice w łaźni, brak pomos­
tów w kotłowni itp., które miały 
być usunięte przez GPZB.

Mijają miesiące lecz GPZB nie 
przejawia jakoś troski o usunię­
cie usterek w hotelu robotniczym. 
Tymczasem, wyciekająca woda z 
kranów zalewa ściany, gniją 
podłogi, rozprzestrzenia się grzyb. 
Brak pomostów nad kotłami u- 
trudnia pracę palaczom. Kilka­
krotne interwencje w tej spra­
wie w GPZB nie odniosły dotych­
czas żadnego skutku.

Przeprowadzenia pewnych ro­
bót przeróbkowych podjął się na­
stępnie Zakład Robót Zastęp­
czych. Ale i to przedsiębiorstwo 
podobnie jak GPZB zaniedbało 
swoje obowiązki. Zerwane zosta­
ły podłogi, drzwi i ścianki, któ­
re dotychczas nie zostały napra­
wione. Nowy budynek, wskutek 
niedbalstwa wymienionych przed 
siębiorstw uległ w pow jżnym 
stopniu zn1'zezem u. Najwyższy 
-zas położyć kres marnotrawstwu

NOWY SYSTEM WY­
ŁADUNKU TARCICY 

ZDAJE EGZAMIN
Robotnicy portowi o- 

siągnęli poważny suk­
ces, wprowadzając no­
wy system wyładunku 
tarcicy. Dotychczas wy­
ładowywano tarcicę ze 
statku na plac, a dopie­
ro później ładowa­
no ją na wagony. Obec­
nie z inicjatywy pra­
cownika „Pagedu“ tow. 
Adamczewskiego i pra­
cownika ZPGG tow. Mo 

osy zainicjowano wy- 
idunek ze statku bez­

pośrednio na wagony.
Pierwsza próba przy 

wyładunku s/s „Grana“ 
w porcie gdańskim u- 
wieńczona została po­

wodzeniem. Zaoszczędzoną ślusarze ob. ob, 
no przy tym przeszło Kwiatkowski i Borow- 
50 proc. czasu robocze-
go. Obecnie zastosowa-I, .®to ârz B O S. Malic- & ki opracował projekt
no ten system przy wy | przyrządu do wycina- 
ładunku s/s „Tautra“ j nia korków pokłado- 
w Gdańsku i s/s „Mar- wyc -̂

KUTRY „JEDNOŚCI 
RYBACKIEJ“ PRZE­

KRACZAJĄ PLAN 
POŁOWÓW

tezia“ w Gdyni. Przy 
wyładunku wyróżniły 
się brygady ob. ob. Da­
widowskiego i Jankow­
skiego.

NOWE POMYSŁY 
RACJONALIZATOR­

SKIE PRACOWNIKÓW 
PMH

Komisja Usprawnień 
przy PMH zatwierdziła 
ostatnio dwa nowe po­
mysły racjonalizator- milian stujka_ 
skie. Pierwszy z nich,
dotyczy przyrządu do a drugim miejscu
wyciskania trzpieni tło- znajduje się załoga 
ków nr^.zyn o’ 'eto- Gdy 12“ % szyprem
wych. Autorem jego Leonem Listem.

Poważne sukcesy w 
połowach notują na 
swym koncie załogi kut 
rów „Jedności Rybac­
kiej“. Pierwsze miejsce 
zajmuje załoga kutra 
„Gdy 47‘, której szyp­
rem jest ob. Maksy-

ZAŁOGA S/S „GLI­
WICE" REALIZUJE 
SWOJE ZOBOWIĄ­

ZANIA

do huty „Pokój“ . Tu z kolei powi­
tali nas przedstawiciele dyrekcji, 
organizacji partyjnej, rady zakła­
dowej oraz klubu techniki i rac­
jonalizacji. Obdarowano nas kwia 
tami. Następnie oprowadzano nas 
po potężnym zakładzie pracy. 
Hutnicy zapoznawali nas z pro­
cesem wytopu stali i z innymi 
tajnikami produkcji.

W czasie dwudniowego pobytu 
zwiedziliśmy również wystawę 
dorobku racjonalizatorów woj, 
katowickiego, wspaniały Dom 
Górnika, muzeum górnictwa i ar­
chiwum narzędzi i metod pracy 
górnika Pstrowskiego. Trudno 
jfest wprost opisać jak pięknie u- 
rządzony jest Dom Górnika w 
Sosnowcu. Takie warunki mogą 
istnieć tam tylko, gdzie władzę w 
kraju sprawuje rząd robotniczo- 
chłopski.

Z kolei zjechaliśmy 370 m pod
Załoga s/s „Gliwice ziemię do kopalni „Wujek“

Fakty te są dobrze znane Ko­
mitetowi Gminnemu. Nie potra­
fił on jednak wyciągnąć z nich 
należytych wniosków, nie omówił 
na swych posiedzeniach sprawy 
pracy poszczególnych towarzyszy 
z Gminnej Rady Narodowej, 
CUSiK j GS w tej akcji, nie spo­
wodował naprawienia przez nich 
popełnionych błędów. Ograniczy! 
się do roli biernego obserwatora 
; rejestratora tych alarmujących 
faktów.

Komitet Gminny zaniedba! tak­
że swoje najważniejsze zadanie, 
a mianowicie odcinek masowej 
pracy uświadamiająco - politycz­
nej wśród chłopów. Nie wykorzy­
stano w tym celu takich trans­
misji, jak ZSCh, Gminna Rada 
Kobieca i ZMP. Szeroki aktyw 
tych organizacji i ich koła nia 
zbierają się dla omówienia zadań 
i korzyści wynikających z akcji 
kontraktacji trzody chlewnej.

W pierwszej dekadzie września 
odbywały się coprawda zebrania 
gromadzkie, ale sprawę kontrak­
tacji trzody chlewnej na rok 1952 
stawiano na nich ubocznie, nie 
zaznajamiając chłopów z jej za­
sadami. Zdarzały się wypadki, że 
na zebraniach wcale nie mówiono 
o kontraktacji, jak np. w groma­
dach Głodowo j Wisin. W ten 
sposób chłopi nie zostali tu w 
ogóle poinformowani o korzyś­
ciach, płynących z kontraktacji. 
Nie zachęca ich to do masowego 
w niej udziału.

Oto, co mówi małorolny chłop 
z Głodowa, Władysław Kokosz: 
„O powszechnej kontraktacji do­
wiedziałem się z prasy. Dekret 
jest bardzo dla chłopów korzyst­
ny, ale nikt z gminy do nas w 
tej sprawie nie przyjechał j nie 
wytłumaczył, jak i co“ , średnio­
rolny chłop Paweł Zieliński z gr. 
Wisin oświadcza: „Nikt nam na 
zebraniu o kontraktacji nie mó­
wił. Ja na I kwartał 1952 r. chcę 
zakontraktować 4 sztuki bekono­
we, a inni też chętnie podpiszą 
kontrakty. Dokładnie jednak nie 
wiem, jak np. będzie z jiaszą dla 
trzody, albo jak wygląda sprawa 
ubezpieczania“ ...

Już te dwa przykłady świadczą, 
że chłopi z chęcią przystępują do 
kontraktacji. Zadanie polega na 
tym, aby dotrzeć do nich j zazna 
jomić z ogromnymi korzyściami, 
jakie daje kontraktacja trzody 
chlewnej. Należy używać w ma­
sowej pracy uświadamiającej ar­
gumentów, przekonywających chło 
pów o wielkim znaczeniu kontrak 
tacji trzody dla dalszej realizacji 
Planu 6-letniego, dla rozwoju sił 
Polski Ludowej, dla wzrostu za­
możności chłopów kontraktujących 
trzodę.

KG PZPR w Liniewie, nie wy­
wiązuje się jednak ze swych za­
dań ani w zorganizowaniu pracy 
masowo - uświadamiającej, ani 
też w politycznym kierowaniu

podjęła długookresowe (fjśmyT możność zapoznania się^ż' przeb*eS'enl całej akcji.
zobowiązania, 
ce zwiększenia 
ności statku o

dotyczą-.nowoczesnymi urządzeniami i ma 
ładów- , szynami produkcji radzieckiej, 

oszczędzania bunkm°Ci kt6r? zaoszcz«dza^  w^ lłek na'
wody oraz objęcia socja 
listycznej opieki nad 
maszynami i urządze­
niami technicznymi jed 
nostki.

Dzięki realizacji tych
zobowiązań s/s „Gliwi­
ce“ odbył ostatnio rejs 
ze Szczecina do Lubeki 
i z powrotem na za­
oszczędzonym paliwie. 
Poza tym statek pozo­
stanie w ekploatacji do 
listopada, mimo że ter­
min rocznego przeglądu 
na stoczni minął w 
sierpniu br. i,

zych górników,
Zapewniliśmy górników i hut­

ników, że my portowcy gdańscy 
z równym zapałem jak oni r e a l i ­
zujemy i realiz'v ac będziemy 
nasze plany produkcyjne“ .

Należy się spodziewać, że Ko­
mitet Powiatowy w Koścerzynie 
zajmie się pracą KG w gm. Li- 
niewo, pomoże mu w naprawieniu 
popełnionych błędów [ wyciągnie 
zarazem wnioski, mające na celu 
zapobieżenie podobnym wypad- 
kom w innych gminach powiatu.

Ed. G.

P o d r ę c z n i k i
dla szkół ogólnokszałcących 
do nabycia w księgarniach 

„Domu Książki“ i w gminnach spółdzielniach 
„ S a m o p o m o c  C h ł o p s k a "
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Szkoła Muzyczna w Gdańsku
w nowym gmachu

Podstawowa Szkoła Muzyczna 
W Gdańsku otrzymała w nowym 
roku nauki do swej dyspozycji 
piękny gmach przy ul. Długiej 
12, posiadający 7 dużych sal wy 
kładowych i 4 sale do ćwiczeń.

W obecnym roku w szkole tej 
będzie kształcić się 108 dzieci w 
wieku od 7 do 10 lat. Uczniowie 
rekrutują się przeważnie z ro­
dzin robotniczych i chłopskich.

Na marginesie sprawy zaopatrzenia sklepów na przedmieściach0 ROZDZIULE TOWARÓW
nie można decgdouiać zza biurka

— „By kupić szpulkę nici, czy sznurowadła, a nieraz i po 
kilogram pomidorów, lub zwykłej kaszy, musimy jechać często 
z odległej Orunii do śródmieścia, tracić czas i pieniądze“ — pi­
sała niedawno do naszej redakcji mieszkanka Orunii ob. Kata 
rzyna Książek.

Takich skarg redakcja otrzymuje sporo. Na nierównomier­
ne zaopatrywanie sklepów na przedmieściach żalą się często 
także mieszkańcy Siedlc, Górek Wschodnich i Zachodnich, pe­
ryferii Wrzeszcza, Oliwy i innych rejonów podmiejskich.
Gdzie tkwi źródło tych braków?

Z jednej z sal dolatują dźwięki for-

—- stawiają w swych listach pyta 
nie nasi czytelnicy. Ażeby znaleźć 
na nie odpowiedź, zainteresowa­
liśmy się trybem rozdziału towa­
rów przeznaczonych dla Gdańska.

Ogniwem decydującym o cało­
kształcie polityki handlowej mias 
ta jest Wydział Handlu Pre­
zydium MRN. Do najważniej­

szych jego obowiązków należy 
właściwy rozdział towarów po­
między centrale handlu detalicz­
nego w mieście i czuwanie nad 
równomiernym zaopatrzeniem 
sklepów we wszystkich dzielni­
cach. a zwłaszcza w osiedlach ro­
botniczych.

Aby zadanie to mogło być dob 
rze wykonane, Wydział Handlu 
powinien znać dokładnie potrze­
by terenu, musi być najściślej z 
nim związany. Tak powinno być. 
W praktyce jednak jest zupełnie

tepianu To prymus szkoły — Marek, 1Jn?cxzej; TJaŁ stwierdziliśmy Wy- „ . i , , .. n ! dział Handlu Prezydium MRN
Sarasiek, syn teletechmka z Poczty rozdziela otrzymaną pulę to-
Gdańskiej, ćwiczy pierwsze tegorocz­
ne zadanie. Marek jest dzieckiem wy­
soce uzdolnionym. W ub. roku prze­

robił kurs dwóch lat.

Córka robotnika Stoczni Gdańskiej 
Zofia Wysocka uczy się gry na skrzyp­
cach. Pragnie zostać skrzypaczką, 
Wszechstronna opieka państwa ludo­
wego nad młodzieżą zapewnia jej jak 
najlepsze warunki do nauki i umoż­

liwia realizację jej marzeń.

warową mechanicznie zza biur­
ka, bez szczegółowej analizy sytu 
acji na rynku, nie orientując się 
w potrzebach poszczególnych 
dzielnic i nie kontrolując dalsze­
go rozprowadzenia towarów po­
między sklepy detaliczne.

Konieczna Jest współ­
praca Państwowej In­
spekcji Handlu z M RN

Przyczyną tego jest brak współ 
pracy pomiędzy Wydziałem i Pań 
stwową Inspekcją Handlu w 
Gdańsku. Państwowa Inspekcja 
Handlu, sprawująca stałą kon­
trolę nad rynkiem handlowym, 
jest dokładnie zorientowana w po 
trzebach miasta. Zamiast jednak 
sygnalizować MRN O sytuacji na 
rynku inspektorzy PIH ogranicza 
ją się głównie do przesyłania pro 
tokółów z dorywczych inspekcji 
w terenie, które dotyczą przeważ 
nie różnych przestępstw. Na mie 
sięcznych posiedzeniach w Wy­
dziale Handlu, na których doko­
nuje się przydziału masy towaro 
wej, przedstawiciele PIH bywają 
dorywczo, raz na kilka miesięcy.

W tej\ sytuacji Wydział Handlu, 
nie posiadając własnej komórki 
kontrolnej, jest prawie zupełnie 
oderwany od terenu. Stan ten po 
winien ulec zmianie. Obowiąz­
kiem PIH jest nie tylko spisy­
wanie protokółów i ściganie

wanych konsumentów, a nie wiel
kość pomieszczeń magazynowych.
Więcej inicjatywy ze
s t r o n y ' '  k i e r o w n i k ó w

skiepów
Zaopatrzenie poszczególnych 

sklepów w dużej mierze uzale­
żnione jest również od inicjatywy 
personelu, a szczególnie ich kie­
rownictwa. Niestety, kierownicy 
licznych sklepów nie reagują nie­
raz zupełnie na zmiany w zapo­
trzebowaniu, nie starają Się o 
pełne zaspokojenie potrzeb konsu 
mentów, trzymają się natomiast 

_  , sztywnie ustalonych norm.
Drugą przyczyną braków w zao: Tak np. plan sprzedaży nabia- 

patrzeniu poszczególnych skle- }u gklipy PSS wykonały w lipcu 
pow, to wadliwy system rozdzia- * sierpniu zaledwie w 100 proc., 
łu towarów pomiędzy swe pla- chociaż ze względu na dostatecz- 
cowki przez dyrekcje MHD 1 PSS. ną ji0§ć mleka ńiogły go znacznie 
Jak dotychczas ilość towarów przekroczyć. W większości skle- 
przeznaczanych dla poszczegól-: pów można było dostać mleko 
nych sklepów uzależniona bywa tylko w godzinach rannych, mi­
ód wielkości pomieszczeń sklepo- mo ze foyj na nie popyt prawie 
wych, a nie od potrzeb danego re- przez cały dzień. Kierownicy skle 
jońu. Wskutek stosowania tej za- pów zadowolili się jednak wyko- 
sady sklepy na przedmieściach o- naniem planu (jak widać zaniżone 
trzymywały z reguły mniejszą g0), dopuszczali d* tego, że wie

przestępstw w handlu, ale rów­
nież ścisła współpraca z MRN we 
wszystkich stadiach rozprowadza 
nia masy towarowej.

Niewłaściwy rozdział 
towarów nniędiy sklepy

ilość towarów, niż sklepy w śród 
mieściu, które posiadają obszer­
niejsze lokale.

Tak np. sklep Powszechnej Spół 
dzielni Spożywców w Gdańsku 
przy ul. Straganiarskiej otrzymy 
wał Z proc. takich towarów jak: 
ocet, musztarda i różne korzenie, 
a sklep nr 20 w Letniewie tylko 
0.9 proc. mimo że posiada znacz­
nie większą klientelę.

Kierownictwo PSS dostrzegło 
już ten błąd i postanowiło zwię­
kszyć przydziały różnych towa­
rów dla sklepów w dzielnicach 
podmiejskich. W ub. miesiącu 
tzw. sklepy peryferyjne otrzyma­
ły na ogół większą ilość towarów 
wciąż jednak jeszcze niedostatecz 
ną. W związku z tym system 
rozdziału towarów pomiędzy skle 
py musi ulec dalszej zmianie. Jeś 
li' sklepy na przedmieściach nie 
posiadają odpowiednich pomiesz­
czeń magazynowych, to należy 
zwiększyć częstotliwość dostaw to 
warowych. W każdym wypadku o 
ilości przydzielonych towarów po 
winna decydować liczba obsługi-

lu kupujących odchodziło ze skle 
pów z pustymi bańkami, chociaż 
mleka w Gdańsku było dość.

Podobnie było i z innymi towa 
rami.

Kierownicy sklepów detalicz­
nych powinni zdać sobie sprawę, 
że odpowiadają za należyte zaopa 
trzenie pracujących. Aby było 
ono na właściwym poziomie kie­
rownictwo sklepów musi cecho­
wać inicjatywa i przedsiębior­
czość, a przede wszystkim glębo 
ka troska o zaspokojenie potrzeb 
konsumentów.

Sprawą zaopatrzenia sklepów 
detalicznych, zwłaszcza na przed 
mieściach, równomiernego rozpro 
wadzania puli towarowej powin­
na żywiej interesować się Komi­
sja Handlu przy Prezydium MRN. 
Zadaniem jej jest utrzymywanie 
ścisłej łączności z terenem, wsłu­
chiwanie się w głosy konsumen­
tów i dopilnowanie, by Wydział 
Handlu oraz wszystkie instytucje 
handlowe szybko likwidowały wy 
stępujące w zaopatrzeniu braki.

KD

Prace przy odbudowie Ratuszu Głównego w t^dańsi-.a, prowadzone przez 
ZBM nr 4. dobiegają końca. Obecnie cieśle tego przedsiębiorstwa ustawiają 

na rogach ratusza 4 wieżyczki.
Na zdjęciu: robotnicy Henryk Pietrasik i Augustyn Stejanowski pizy 

montażu jednej z wieżyczek.

Uroczyste dożynki
podm iefsiiicli s*olEsIków w Oławie

W ub. niedzielę, odbyły się w 
Oliwie uroczyste dożynki podmiej 
skich rolników z okolic Gdańska.

W godzinach popołudniowych 
ulicami Oliwy przeciągnął barw 
ny korowód dożynkowy, na cze­
le którego chłopcy i dziewczęta 
w strojach ludowych wieźli wiel 
ki wieniec, upleciony ze zbóż i 
kwiatów. Korowód obrazował roz 
wój naszego rolnictwa od słomia 
nej strzechy i cepów, aż do trak­
torów i maszyn, którymi pracuje 
obecnie polska 'wieś.

Pochód skierował się następnie 
na plac sportowy przy ul. Liez- 
mańskiego, gdzie odbyła się uro­
czystość wręczenia wieńca przed 
stawicielowi Prezydium MRN. 
Wieniec wręczyli: gospodarz z O 
liwy ob. Derda, prezes koła ZSCh 
Stamirowski i sekretarz koła 
ZSL Malinowski.

W bogatej części artystycznej 
wystąpił zespół świetlicowy ro-

Młodzieżowe domy kultury w Gdańsku i Gdyni
ro zp o czę ły  drugi r o k  p ra c y

S p e k u la n t  w p o tr z a s k u
czej masarni i przerobił na wędli 
ny, które sprzedał następnie po 
paskarskich cenach. Dubiel zde- 
fraudował również część pienię­
dzy uzyskanych ze sprzedaży mię 
sa masarni spółdzielczej.

Aby zamaskować swoje nieucz­
ciwe machinacje, Dubiel przera­
biał rachunki i wpisywał do 
ksiąg sklepowych fałszywe dane.

Spekulant został zatrzymany. 
Sprawę jego przekaźano Proku­
raturze Sądu Wojewódzkiego w 
Gdańsku. (d).

Komisje do walki ze speku­
lacją i nadużyciami w handlu 
przy radach narodowych prowa­
dzą energiczną walkę z nielegal­
nym handlem mięsem, ujawnia­
jąc spekulantów i nieuczciwych 
pracowników zakładów przemys­
łu mięsnego.

Komisja przy PRN w pow.
kościerskim wykryła w tych 
dniach szkodnicze machinacje 
kierownika masarni GS w Skar­
szewach, rzeźnika FELIKSA DU­
BIELA.

Spekulant ten korzystając ze 
swego stanowiska, dokonał licz­
nych nadużyć. M. in. Dubiel bę­
dąc uprawniony do skupywania 
trzody chlewnej na organizowa­
nych w powiecie spędach kupo­
wał żywiec na własny rachunek 
dla cetów spekulacyjnych.

Na jednym z ostatnich spędów 
nabył świnię, ubił ją w spółdziel-

Piękną zdobyczą młodzieży w 
Polsce Ludowej są młodzieżowe 
domy kultury. Bogato wyposa­
żone w różne pomoce szkolne, 
niosą one poważną pomoc w 
podnoszeniu poziomu nauki i 
wychowania młodzieży, w rozwi 
janiu jej uzdolnień artystycz­
nych.

Domy takie powstały w roku 
ub. również w Gdańsku i w Gdy 
ni. W ub. niedzielę rozpoczęły 
one drugi rok pracy.
W uroczystości rozpoczęcia no­

wego roku pracy w MDK w Gdy­
ni wzięły udział delegacje mło­
dzieży ze wszystkich szkół. Poza 
tym licznie przybył; delegaci za­
kładów pracy, komitetów rodzi­
cielskich oraz przedstawiciele 
MRN, Marynarki Wojennej i róż­
nych organizacji społecznych.

Inaugurując uroczystość dyrek­
tor MDK ob. Cieślawskj zapoznał 
zebranych z zadaniami Młodzieżo 
wego Domu Kultury i wezwał

młodzież gdyńską do masowego 
korzystania z jego urządzeń.

W chwili obecnej w gdyńskim 
MDK czynna są cztery wydzia­
ły: techniczny, nauki, politycz' 
no-masowy i artystyczny. Roz­
poczyna pracę wydział kultury 
fizycznej. Ogółem uruchomiono 
już 20 różnych gabinetów, za­
opatrzonych bogato sprzęt 
doświadczalny. Dzienna frek­
wencja w MDK obliczona jest 
na 600 osób.
Po przemówieniu dyrektora Do 

mu, życzenia pomyślnej pracy zło 
żyli młodzieży: przedstawiciel Ma 
rynarkj Wojennej por. Ołtarzew­
ski, kierownik Wydziału Oświaty 
Prezydium MRN tow. Małolepszy 
i przodownik pracy ze stoczni im. 
Komuny Paryskiej ob. Szlosek. 
W odpowiedzi na życzenia przed­
stawiciele uczącej się młodzieży 
zobowiązali się w imieniu wszyst­
kich kolegów i koleżanek pilnie 
uczęszczać do Młodzieżowego Do-

O B W I E S Z C Z Ę - N I A

Elinrnacjs świetlicowych
zespo^w artystycznych

Wydział Kultury 'i Oświaty 
CR2Z organizuje w drugim eta­
pie Festiwalu Muzyki Polskiej 
eliminacje świetlicowych zespo­
łów artystycznych.

El rrrnacje powiatowe odbędą 
się: 29 ; 30 września w Wejhe­
rowie, ' Tczewie i Lęborku, 6 i 7 
października — w Gdyni i Elblą 
gu, 8 października w Kartuzach 
i Starogardzie, 13 i 14 październi­
ka w Kwidzynie, Sopocie i Gdań­
sku oraz w dniach 20 i 21 paź­
dziernika w Malborku, Sztumie i 
Kościerzynie.

Eliminac|je okręgow« Odbędą
We w dniach 24 1 25 lisiflfigda br.l

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Puc­
ku podaje do wiadomości Obywatelom o przyj­
mowaniu od ludności wszelkich odwołań, skarg 
i zażaleń w następujące dnie i godziny, a mia­
nowicie:
1. Przewodniczący Prezydium ob. Twarowski 

Kazimierz we wtorki każdego tygodnia od 
godz. 11 do 18 w gabinecie przewodn. Pre­
zydium pokój nr 2.

2. Sekretarz Prezydium ob. Konopka Irena w 
piątki każdego tygodnia od godz. 11 do 18 
w gmachu Prez. M.R.N., pokój nr 8.

3. Członek Prezydium ob. Gloza Leon w sobo­
ty każdego tygodnia od godz. 12 do 20, w 
Pucku przy ul. Żakowej nr 7. W pozostałe 
dni pracy, Prezydium przyjmuje od godz. 
8—16. 1495/K

PRACOWNICY POSZUKIWANICZWKSSBBHei
Kowala, kołodzieja oraz pracowników stałych
poszukujemy od zaraz. Warunki mieszkaniowe 
bardzo dobre. Wynagrodzenie wg umowy zbio­
rowej. Zgłoszenia kierować: PGR, Stary Targ, 
poczta Stary Targ, pow. Sztum. 1491/K

Kobiety ł mężczyźni nauczcie się zawodu elek­
tryka. Szkolenie na wielkich budowach Planu 
6-letniego w krótkim czasie da wam fach i za­
robek. W czasie szkolenia będziecie otrzymywali 
wynagrodzenie, odzież ochronną i narzędzia. Po­
za tym zatrudnimy elektromonterów, pom. elek­
tromonterów, robotników niewykwalifikowanych 
i wykwalifikowanych, również kobiety. Zgła­
szać się Gdańskie Zjednoczenie Elektromonta- 
żowe, Dział Kadr, Gdańsk, ul, Chmielna 26/28.

¿489,K

Elektromonterów do prac akordowych na wy­
jazd oraz technika na kierownicze stanowisko
na wyjazd do Elbląga poszukuje pilnie Sopockie 
Przedsiębiorstwo Remontowo Budowlane w So­
pocie, ul. Stalina 694/96. Wynagrodzenie wg u- 
kładu zbiorowego pracy w budo wnictwie. Zgło­
szenia w Dziale Personalnym S.P.R.B. Sopot.

1494/K

Pracowników niewykwalifikowanych do nąuki
na formierzy przyjmie Państwowa Fabryka Ma­
szyn i Odlewnia, Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 216. 
Warunki dobre do omówienia w Biurze Perso­
nalnym. 1498/K
"Ml............■—■■■*■■ «  II.......... .................. ...... .....—
HGK0SZEN1A DROBNE ¡z g u b io n o  zaświadczenie
— ____ .____ _________  wojskowe wydane przez

i RKU Gdynia, dowód tożsa- 
7 GUBI ONO akt urodzenia j mości i kartę meldunkowa

mu Kultury, by korzystając z je­
go urządzeń, pogłębiać swą wie­
dzę. Przedstawiciele uczniów ze 
szkoły TPD nr. 1 złożyli kierow­
nictwu MDK w darze 30 piłek do 
gier, wykonanych na zajęciach 
praktycznych w szkole.

Uroczystości zakończyły wystę­
py artystyczne, na których pro­
gram z’ ożyły się recytacje, piosen 
kj i utwory muzyczne w wykona­
niu młodzieży szkół gdyńskich.
s  *  *  *

Młodzież szkół gdańskich przy­
była w godzinach popołudniowych 
licznie do MDK przy ul. Uphage- 
na.

Inaugurując nowy rok pracy, 
dyrektor tego domu ob. Szyszko­
wi ec omówił doświadczenia roku 
ubiegłego. Stwierdził on, że dużą 
przeszkodą w pracy ' MDK był 
brak odpowiedniego personelu pe­
dagogicznego. W roku bież. brak 
ten został usunięty. Poza tym 
przy kierownictwie MJpK utworzo p r ° g r a m  r o z g ł o ś n i  g d a ń s k ie j

botnic fabryki „Bałtyk“, który 
wykonał kilka tańców ludowych. 
Następnie chór młodzieży szkol­
nej z Gimnazjum i Liceum w O- 
liwie odśpiewał kilka piosenek lu 
dowych. W występach wzięła rów 
nież udział sportowa drużyna 19 
brygady „SP“ , która wykonała 
efektowne popisy gimnastyczne.

Po- występach artystycznych Od 
była się w hali sportowej zabawa 
ludowa.

(J. K.)

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
opera G. Pucciniego — „Madame 
Butterfly", godz. 19.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
nieczynny.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
nieczynny.

Kiina
GDAŃSK
„ZMP-owlec“  we Wrzeszczu — „Ho­

nor ł Sława", godz. 16, 18 i 20.
„Bajka1' we Wrzeszczu — „Dziewczy­

na u źródła“ , godz. 16, 18 1 20.
„Przyjaźń" we Wrzeszczu — „Za wa­

mi pójdą Inni“ , godz. 17 i 19.
„Marynarz“  w Nowym Porcie — „His 

tqrla jednego wynalazku", godz. 
18 i 20.

„Polonia“ w Oliwie — ,.Za cenę ży­
cia", godz. 16, 18 i  20-

SOPOT
„Polonia" _  „Hrabia Monte Chrlsto“ , 

część Ii, godz. 16, 18 1 20.
„Bałtyk“  — „Scott na Antarktydzie" 

— prod. ang., kolorowy — godz. 
16.30 18.80, 20.30.

GDYNIA
„Warszawa“  — „Małżeństwo Katarzy­

ny“ , prod. węgierskiej, godz. 16, 
18 1 20.

„Atlantic“  — „Śluby kawalerskie“ , 
godz. 16, 18 1 20.

„Goplana“ — „v °lp on e“ , prod. fran­
cuskiej, godz. 16, 18 1 20.

„Promień" w Chylonli — „Rodzina 
Sonnenbrucków", godz. 18 1 20.

„Neptun“  w Orłowie — „Śmiali lu­
dzie“ , godz. 18 l  20.

'K.adio
no młodzieżową radę, która 
pomoże usprawnić działalność pla 
cówki.

Przedstawiciel zarządu miejskie 
go ZMP ob. Rozę podkreślił wiel­
kie korzyści, jakie przynosi MDK 
uczęszczającej do jego gabinetów 
młodzieży. W MDK w Gdańsku 
czynne są cztery Aydziały 1 26 ga 
binetów, bogato zaopatrzonych w 
różne pomoce naukowe. (Id.)

Na budowę Warszawy
Elbląg wzywa do
współzawodnictwa
w zbiórce złomu

1931 — Samuk Alfred, Jeg- 
łownik, pow- Elbląg. P-950
ZGUBIŁEM zaświadczeni#
wojskowe rejestracyjne, wy 
dane RKU Malbork, legity­
mację ZMP i legitymację 
zw. zaw. na nazwisko -Sta­
nisław Strzelecki. P-961
ZGUBIONO kartę meldun­
kową nr 0/XV/8795 na na­
zwisko Jermak Wacław, El­
bląg. F-965
ZGUBIONO kartę meldun­
kową nr O/XV/830 Wąso­
wicz. Wynagrodzę kwotą 
50 zł. P-967
ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego Me­
talowców 336357 na nazwi­
sko Ciszak Jan. G-952
ZGUBIONO przepustkę nr 
M na nazwisko Galie Stani­
sław. E-953

wydane przez P G.R.N. 
Gniewino na nazwisko Tar­
kowski Feliks. P-968

ZGUBIONO kartę meldun
kową i legitymację Ubezple 
czalni Społecznej na nazwi­
sko Malawski Józef. P-98S

na środę, 19 września 1951 r. 
na fali 239 m

5.00 — Gdańsk wita słuchaczy — 
chwila muzyki (lok.). 5 03 — Sygnał, 
czasu. 5.05 — Wiadomości poranne. 
5.10 — Audycja dla wsi. 5-20 -  Kon­
cert. 5.55 — Komunikat PIHM dla ry­
baków (lok.), 6.00 — Program dnia. 
6.05 — Pleśni masowe. 6 15 — Polskie 
taneczne melodie ludowe- 6.30 — Dzień 
nik poranny. 6.45 — Polska pieśń ma­
sowa. 6.50 — Gimnastyka. 7.00 _  Pie­
śni masowe. 7.55 — Wiadomości po­
ranne. 8.00 — Zapowiedź programu 
lokalnego (lok-), 8.03 — Wiadomości 
Wybrzeża 8.10 — Przerwa lokalna. 
11.40 — Komunikaty miejscowe (lok.). 
11.45 — Głos mają kobiety. 11.52 — 
Polska pieśń masowa, 11-57 — Sygnał 
czasu. 12.04 — Dziennik południowy. 
12.15 — Stylizowane piosenki ludowe. 
12.30 — Audycja dla wsi. 12.45 — Na 
swojską nutę. 13-15 — Komunikat
PIHM dla rybaków (lok.) 13.16 — Mu

Powiatowy Komitet Budowy 1  K d r“  45dn‘-
Warszawy w Elblągu postanowi! .'Audycja szkolna dla klas V—VII. 1410 
zorganizować na terenie powiatu1 ~ U1VA/?,ry £° rteE,lanowe 14.00 — Pro- 

¡w dniach 22, 23 i 24 b«n. zbiórkę;^  św?eVc ®
i złomu. Pieniądze otrzymane zejs°Ils*ów. 16 20 — Dziecięce radio „No- 
sprzedaży złomu przeznaczone zo wa Warszawa“ (lok )- 16 40 — Aud.muz.

(lok.),
„Zbieramy folklor kaszubski 
17,00 — Wiadom. popołudn. 17.05taną na budowę Warszawy.

Powiatowy Komitet B u d ow y  Pogadanka sportowa. 17.15 — Skrzyń 
ZGUBIONO książeczkę woj- W arszaw v w  FlWasm inne ka ogólna. 17 30 — Koncert rozrywko-
ikową wydaną przez RKU "  wy. 18.00 _  Zespoły amatorskie słu-
Starogard na nazwisko Sto-
sik Edmund, zamieszkały 
Skórcz, pow. Starogard.

P-970

ZGUBIONO przepustkę Za­
kładów Mechanicznych w 
Elblągu na nazwisko Kona­
rzewski Stefan. P-964
ZGUBIONO legitymację 
szkolną i przepustkę nr 237 
Zakładów Mechanicznych, 
Elbląg na nazwisko ŁjłJo- 
niek Wojciech, Elbląg-

- .......... N-966

powiaty naszego województwa do
podjęcia podobnych akcji.

DYŻURY APTEK

chają. 18.15 — Codzienny przegląd wy­
darzeń (lok.), 18 30 — Muzyka tanecz­
na (lok.). 18 50 — Słuchowisko PCK 
(lok.). 19.00 — Wszechnica Radiowa. 
19.26 — Koncert. 19.55 — Komunikat 
PIHM dla rybaków (lok ). 19 58 —
Stan pogody. 20.00 — Dziennik wie­
czorny. 20.26 — Wiadomości sporlewe. 
20.30 — Montaż literacki. 21 15 — Mu-

od 15 do 21 września 
Gdańsk — Apteka nr l, ul, gen.

Świerczewskiego.
Gdańsk - Wrzeszcz — Apteka nr 6, zyka ludowa. 2140 — Polska pleśń ma 

! ul. Mierosławskiego 27. jsowa 21.45 — Wspomnienia robotni-
Gdynia — Apteka nr 14, ul- Święto- cze. 22.00 — Muzyka 1 aktualności. 

| jańska 122. 122.30 — Muzyka. 23.00 — Ostatnie wla-
S:pot - Oliwa — Apteka nr 12 w So domości. 23.10 — Koncert. 23.55 -  Ko- 

I pocie ul. Stalina 791 1 Apteka nr munikat PIHM dla rybaków (lok.). 
I H w OUwi», pm . Leśnej, '¡¡3,59 — Hymn 1 koniec audycji-

i
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Odbędziemy dzisiaj przechadzj oto wyłaniają się poczerniałe, 
kę w przeszłość. Przechadzka po na wpół przegniłe belki, wielkie 
wąziutkich, obramowanych pod- j czerwone gotyckie cegły, tak zwa 
stemplowanymi resztkami staro- ne „palcówki“ (średniowieczny 
żytnych murów uliczkach i po 
świeżych rusztowaniach, znaczą­
cych szlak odbudowy zabytków 
Warszawy.

Zaczniemy naszą wędrówkę od
ulicy Świętojerskiej na Nowym 
Mieście. Z nędzne'j uliczki pozo­
stały jedynie poprzerastane ziel­
skiem resztk} „kocich łbów“ , któ­
rymi była brukowana. Pod tymi 
kocimi łbami, pod grubą warstwą. l 
ziemi odkryli nasi uczeni przed . 
kilkoma dniami ślady grodziska 
z XIII wieku

rzemieślnik miał zwyczaj po mo 
krej glinie przejeżdżać palcami, 
pozostawiając w ten sposób na 
każdej cegle ślady swych rąk), barbakan i fragmenty mostu go

Brzozowej, Mostowej i Podwa­
la, aż po Plac Zamkowy.

Średniowieczna 
Warszawa była mia­

stem murowanym

wielką drewnianą gotycką skrzy 
nię. Potężna, poczerniała ze staro 
ści tkwi jeszcze w ziemi — za-, 
nim fachowcy wydobędą ją, zba 
dają. A ponad nią, ponad jej po 
ciemniałą wielowiekową sędziwo

Mniej więcej na głębokości 2 me tyckiego, łączącego barbakan z
Bramą Nowomiejską. Na Podwa­
lu, niedaleko ulicy Rycerskiej.

Przed wielu, wielu laty znajdo 
wał się z tej strony Wisły dogod 
T)y bród, którym ciągnęli do gro­
dziszcza na słynne targi święto- 
jerskie liczni przybysze. Nazwę 
swą targi wzięły od najstarszego, 
kościoła warszawskiego pod wez 
waniem Św. Jerzego, który wzno 
sił się na tych terenach jeszcze 
do połowy XIX wieku.

Na głębokości 2 metrów 
pod jezdnią

Ziemia rozkopana została w 
równe kwadraty. Ostrożnie, prze 
siewając każdą jej grudkę, robot 
nicy i pracownicy nauki, wydzie 
rają z wnętrza ziemi nowe przy­
czynki do naszych dziejów.

trów pod dawną jezdnią — wiel 
kie, równo ułożone kamienie poi 
ne wskazują, że przed wiekami 
istniały już w grodziszczu bruki 

to bodajże solidniejsze, niż te w 
jakie zaopatrzył kapitalizm za­
mieszkałą przez biedotę ulicę.

Wszystkie wydobywane z zie­
mi przedmioty — kości, szczątki 
ceramiki, przedmioty codzienne­
go użytku, jak na przykład pięk-

dogrzebano się do wysokiej go 
tyckiej baszty obronnej.

Wspinamy się na potężne mu- 
ry obronne starej Warszawy — 
odbudowywane na całej swej dłu 
gości. Szerokim półkolem otaczać 
będzie Stare Miasto warowny, 
XIII-wieczny pierścień z górują­
cą okrągłą wieżą Marszałkowską 
z wielokątną wieżą Białą, z pro­
stokątnymi basztami. Poprzez o- 
twory strzelnicze patrzymy w

ny szlifowany igielnik z rogu, poj dół, w stronę Podwala. K iedyś
1 głęboką' fosę wypełniała groźna, 
czarna woda — dziś bujnie rosną 
tu mocno pachnące rozprażone

chodzący ż XIII w. — gromadzo­
ne są w specjalnych skrzynecz­
kach, by powędrować do pracow 
ni naszych uczonych.

Wiele urzekających wyobraź­
nię odkryć i znalezisk możemy 
zobaczyć na „Starówce“ . W cza­
sie odgruzowania wyszły na 
jaw różne „staromiejskie tajem­
nice“ . W miarę usuwania zwalo­
nych budynków — coraz wyraź­
niej wyłania się pierścień gotyc 
kich murów, idących wzdłuż

Na Ńowomiejskiej odkopano ścii* ~  «bryzgane wapnem pną 
-i ■ - ■ • się wzwyz rusztowania? Ruszto­

wania odbudowywanych zabyt­
ków naszej narodowej kultury.

Nigdy, ńa przestrzeni . • całych 
naszych dziejów, architekci-kon- 
serw&torzy i historycy nie mieli 
tak wielkiego pola do pracy, jak 
obecnie. Wskrzeszamy j otaczamy 
najtroskliwszą opieką to wszyst­
ko, co stanowi rzeczywiście war­
tościową i żywą spuściznę kultu­
ry przeszłych pokoleń. Po muze­
ach i blibliotekach odszuk^ane 
są stare plany, szkice, dokumen­
ty, obrazy... Na ich podstawie re 
konstruuje się w całym ich auten 
tycznym pięknie zabytkowe ka­
mieniczki staromiejskie, wspania 
łe pałace, mury obronne.

BGR.
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Amerykański arcybiskup „schlebia“
Pojechało ich aż pięciu. Czterech 

ministrów i jeden szef sztabu. Są 
to: wioski oremier — de Gasperi, 
wioski minister obrony narodowej 
— Pacciardi, minister handlu za­
granicznego — La Malfa, minister 
budżetu — Pella, szef sztabu włos 
kiego — gen. Marras. Cała piątka 
siedzi w Waszyngtonie, laki ¡est 
cel tej pielgrzymki włoskich mini­
strów? Oddajmy głos amerykań­
skiemu arcybiskupowi Cushingowi, 
który przemawiając do kadetów 
marynarki wioskiej. mimo woli wy­
jaśnił ten cel. ,Zbrojenia włoskie 
byłyby wielką pomocą" — oświad­
czył wojowniczy arcybiskup. „Wiel- 

• ką pomocą"  w przygotowaniu trze­
ciej wojny światowej przez amery­
kańskich imperialistów. „Gdyby 
miało dojść do wybuchu wojny — 
stwierdził arcybiskup — wojska 
amerykańskie musiałyby uczynić

to, co żołnierze włoscy zrobiliby z 
pewnością' lepiej, mając odpowied­
nie uzbrojenie".

To się nazywa klasyczne „branie 
pod włos". Wojowniczy arcybiskup 
jak każdy amerykański imperialista, 
woli, by w imię interesów amery­
kańskich monopoli ginęli Włosi niż 
żołnierze amerykańscy.

Ale zbrojenia Wioch — to jedna 
para butów. Tu wystarczą amery­
kańskie- dolary. Natomiast udział 
narodu włoskiego w przygotowy­
wanej w Waszyngtonie trzeciej 
wojnie światowej — to sprawa cał­
kiem inna. Wystarczy przypomnieć, 
że pomimo zakrojonej na szeroką 
skalę kampanii, pomimo obietnic, 
rządowi de Gasperiego nie udało 
się sformować nawet jednego ba­
talionu do walk na Korei.

słońcem zioła i polne kwiaty.
Wśród gotyckich łuków na 

wpół zawalonych sklepień sieni 
i piwnic, w chłodnym cieniu gru 
bych murów, po chybotliwych 
deskach, przerzuconych ponad 
wykopami — posuwamy się te­
raz w kierunku Wąskiego Duna­
ju. W wielu miejscach widać o- 
strołukowe portale o pradawnym 
układzie cegieł. Wychylają się 
nieśmiało — po tylu wiekach — 
jakićś wyblakłe malowidła ścień 
ne, ukazują się piękne średnio­
wieczne polichromie. Dzięki nim 
konserwatorzy zrobili doniosłe (i 
niespodziewane) odkrycie — śred 
niowieczna Warszawa była mia­
stem murowanym.

Zamek, mury obronne, kościo 
ły — o nich wiedziało się od daw 
na, że były murowane. Ale domy 
mieszkalne? Raczej przypuszcza 
no, że budowane były z drzewa. 
A teraz — niespodzianka! Wyła­
niają Się spod gruzów obramie­
nia okien, gzymsy, portale, nie­
znane dotychczas sklepienia...

Wszystko to służy do rekon­
strukcji Starego Miasta w całym 
jego blasku, w całym nieskażo­
nym pięknie.

Tafemnica 
gotyckiej skrzyni

Przy ul. Wąski Dunaj mieści 
się jeden z najstarszych zabyt­
ków budownictwa warszawskie­
go — kamienica książąt Mazo­
wieckich. Wzdłuż całej uliczki 
trwają prace rekonstrukcyjne. I 
oto przy odbudowie jednej z ka­
mieniczek — robotnicy natrafili 
na głębokości kilku metrów na

Na zdjęciu: jedyna uczestniczka zawodów Bronisława Stawińska z LZS Ra­
cot, która zajęła na klaczy „ Alraune“  IV miejsce w konkursie zwykł} tn

ciężkim. Foto —  CAF St, Wdowiński
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D u j  a prz^dział^ na jeden lokal
Prezydium Miejskiej Rady | 

Narodowej w Tczewie przy­
dzieliło lokal przy ul. Mickie-’ 
wieża 14 zarządowi oddziału j 
powiatowego Ligi Lotniczej, j 

^  który zamierzał u-
ruchomić w nim 
Powiatowy Ośro- 

I' dek Propagandy Li 
gi Lotniczej ł Po-. 

->_ , wiatową Modelar-'
ł  '  nię Lotniczą. Za­

rząd przystąpił nie 
zwłocznie do re­
montu lokalu, za­
kładając instalację 

elektryczną. Dalszy remont jed­
nak został przerwany z braku kre 
dytów i powołania członków Żarz. i 

Oddz. L. L. do brygad P. O. i 
„SP". Obecnie, po ich powrocie 
i po przyznaniu kredytów

równik z „żalem“ oświadczył, 
że wszystkie bilety zniżkowe 
zostały już sprzedane. Należy 
pouczyć kierownika ■ kina, że 
nie wolno lekceważyć w ten 

\ sposób ludzi pracy i że danego 
przyrzeczenia trzeba dotrzymy 
wać.

SK.
(Nazwisko znane redakcji).

ODPOWIEDZI REDAKCJI

przez Zarząd Główny L. L., za­
rząd oddziału powiatowego 
chciał kontynuować rozpoczęty 
remont.

Okazało się jednak, że w cza 
sie nieobecności członków za­
rządu oddziału powiatowego,
Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Tczewie, wydało 
drugi przydział na ten sam lo­
kal — spółdzielni „Jedność“ .

Uważamy, że PMRN w Tcze- „. , . Piotr Lipski. — Prezydium WRNwie powinno utrzymać w mocy zobowiązało władze kwaterunkowe w 
poprzedni przydział i umożli- j Gdyni do wykonania prawomocnego 
wić nam zakończenie rozpoczę-lorzeczenla Wojewódzkiej Odwoław- 
tych prac remontowych 5 o t w a r ^  S K  £ £  £
cia zgodnie z naszym planem io. 1951 r. 
na 1. X. Pow. Ośrodka Propa­
gandy i Powiatowej Modelar­
ni Lotniczej.

Z. BOBIAK 
W. HRYNKIEWICZ

Obietnicy irzeba dotrzymywać
Dnia 10 września 1951 r. za­

witał do Kartuz zespół „Arto- 
su“ . Pracownicy Państwowego 
Prewentorium dla Dzieci bw 
Dzierżąźnie, pozbawieni ze 
względu na odległość od mia­
sta rozrywek kulturalnych, 
chcieli również zobaczyć wy­
stępy. W tym. celu referat akcji 
socjalnej zakładu porozumiał 
się w dn. 8 bm. z kierownikiem 
kina „Kaszub“ w Kartuzach, 
prosząc o zarezerwowanie bile­
tów. Kierownik przyrzekł pa­
miętać o zamówieniu.

W dniu występów, o godz. 8 
rano, referent telefonicznie przy

Stefan Siekiecki. — Prezydium 
MRN w Gdańsku, Wydział Zdrowia, 
informuje nas, że po powtórnym za­
kwalifikowaniu wniosku przez komi­
sję lekarską, zostaniecie wysłani na 
leczenie.

pomniał kierownikowi kina o 
zamówieniu. Kierownik 
znów przyrzekł. Lecz gdy go­
niec zjawił się po bilety, kie-

Henryk Miszewski. _  Zwróćcie się 
do liceum ogólnokształcącego Gdańsk- 
Oliwa, ul. Polanki.

Kandydat do szkoły koresponden- 
kitia cyjnej, — Technikum Mechaniczno-

Elektryczne Wydział Zaoczny, mieści 
się w Gdańsku przy ul. Jałowiec­
kiej 1.
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Następnego dnia Amosow rozpoczął urzędowanie w wydziale 
Burgeta. Zaznajomiono go ze strukturą hitlerowskiego wywiadu 
i jego licznymi rozgałęzieniami: wojskowym kontrwywiadem („Ab­
wehr“ ), służbą informacyjną specjalnych oddziałów SS i oddzia­
łami gestapo w okupowanych krajach. Wszystko to, z czym się za­
poznawał teraz, przeglądając rozkazy i doniesienia, studiując ma­
py i schematy, poznając umowne znaki i hasła, miąło niezwykle 
doniosłe znaczenie. Dawało możność szczegółowego poznania skom­
plikowanej sieci hitlerowskiego wywiadu, pomimo że, jak się 
wkrótce przekonał, nie dopuszczono go do wielu spraw,

Amosow przeczytał dziesiątki komunikatów z frontu wschod­
niego. Wszystkie one były pełne skarg na ciężkie warunki pracy, 
na trudności zwerbowania Rosjan do współpracy z niemieckimi fa­
szystami, a przede wszystkim na doskonałą organizację radziec­
kiego kontrwywiadu. Hitlerowscy agenci byli wyłapywani jeden po 
drugim. W raportach zaznaczano, że ludność miejscowa pomaga 
organom radzieckim w walce ze szpiegami i z dywersantami. Spa­
dochroniarze zrzucani na tereny radzieckie byli najczęściej wy­
łapywani przez kobiety i dzieci.

O tym wszystkim podawano trwożliwie w doniesieniach stwier­
dzających „niebywale trudne warunki pracy“ .

Władze hitlerowskie werbowały do swych agentur przede 
wszystkim przestępców. Kryminaliści — recydywiści, ty p y  ści­
gane przez władze radzieckie za różne przestępstwa, dawni kńła- 
cy — oto był element, na którym bazował hitlerowski wywiad. 
Takie niedwuznaczne instrukcje dawał rosyjski wydział gestapo 
w swoich zarządzeniach.

Amosow starał się zapamiętać hasła i umowne znaki, aby nie 
robić notatek.

Mniej więcej po miesiącu pracy został wezwany do von Bur­
geta.

w— Dzień dobry panu — powiedział von Bürget uśmiechając 
się jak zawsze uprzejmie. — Przygotowałem dla pana niespodzian-

kę. Dzsiaj przysłano mi z archiwum pańską teczkę personalną, I 
pokazał Amosowowi teczkę w czarnej, płóciennej okładce. ■

— Oto ślady pana młodości, panie Speier — powiedział Burget.
— Fotografie pana robione w tych szczęśliwych i __ niestety —
minionych czasach. Pierwsze doniesienie pana, nawet listy pisane 
własnoręcznie...

Amosow miał się na baczności. Co znaczy ta diabelska gra? 
Czy nie kryje się poza nią katastrofa?

Największym wysiłkiem woli zmusił się do radosnego 
uśmiechu.

— Mój Boże, co za szczęście! — zawołał. — Czyżby zachowa­
ły się moje pierwsze meldunki?

— Wszystko się zachowało — powiedział Burget. — Absolutnie 
wszystko. Zaraz przeczytamy to razem. Rozumiem pana radość, 
panie Speier. Nie ma nic milszego, a zarazem smutniejszego nad 
wspomnienia minionej młodości.

«S Ł & S  S P G B B T O W V

Pod kaóiam :
„  Niesiemy kulturę i oświatę na wieś “ 
odbyły się w Gdańsku okręgowe mistrzostwa kolarskie

p o c z t f o s e / c ó u /
W’ niedzielę odbyły się w Gdań 

sku okręgowe mistrzostwa kolar­
skie listonoszy na dystansie 25 
km. zorganizowane pod hasłem 
„Niesiemy kulturę i oświatę na 
wieś“ .

W zawodach brało udział 112 
najlepszych kolarzy — listonoszy 
ze wszystkich obwodów poczto­
wych woj. gdańskiego j pomor­
skiego. Wyścig rozegrany był na 
szosie wiodącej z Gdańska do 
Elbląga, przy czym start i meta 
znajdowały się przy Zielonej Bra 
mie w Gdańsku.

Impreza otrzymała uroczystą 
oprawę. Przed startem przemó­
wienie do zawodników wygłosił 
dyrektor Poczt i Telegrafów 
Okręgu Gdańskiego oh. Szymano. 
wicz podkreślając m. in. doniosłą

Otworzył teczkę i usiadł obok Amosowa. Na pierwszej stronie 
akt widniała fotografia młodziutkiego lejtnanta, który w 1911 ro­
ku skończył brunszwicką szkołę imienia feldmarszałka Moltkego.

— Miał pan wtedy dwadzieścia lat, panie Speier — cicho po- 
wiedział Burget. — Zobaczymy, jak bardzo pan się zmienił.

I obejrzawszy uważnie fotografię, Burget wpił się swoim OS' 
trym badawczym wzrokiem w twarz siedzącego Amosowa.

\ (c. d n.)
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rolę, jaką spełniają listonosze w 
propagowaniu i upowszechnianiu 
czytelnictwa j oświaty wśród sze­
rokich mas ludności wiejskiej.

Po zawodach uczestnicy wyści­
gu spożyli w świetlicy Gdańskiej 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
wspólny obiad, w czasie którego 
nastąpiło uroczyste wręczenie 
nagród. Prawie wszyscy nagro­
dzeni zawodnicy otrzymali nowe 
rowery produkcji polskiej.

Pierwszą nagrodę zdobył Fran­
ciszek Kołodziej z Torunia, który 
przebył dystans 25 km w czasie 
44 minut. Na drugim miejscu 
uplasował się również zawodnik 
toruński Wincenty Strzempkow- 
ski, uzyskując czas 44,05 minut, 
trzecim był Stanisław Kowalski 
(Aleksandrów) — 44,25 minut, 
czwartym Bolesław Krefta (Kar­
tuzy) — 44,30, piątym Włady­
sław Skierka (Toruń) — 44,32, 
szóstym Feliks Makowski (To­
ruń) — 44,55 min.

Pierwsi czterej zawodnicy za­
kwalifikowali się do centralnych
mistrzostw pocztowców, które od- 

W dniu dzisiejszym o godz będą się w dniu 30 bm w Waf.
16,15 na stadionie Budowla­
nych we Wrzeszczu odbędzie
się interesujące towarzyskie 
spotkanie piłkarskie pomię­
dzy I-ligowym „Włókniarzem“
Łódź a gdańskim „Kolejarzem“
Obydwie drużyny wystąpią w
swych najsilniejszych składach. karskim które odbyło się wczoraj w

W przedmeczu o godz. 14 grać,EIbIągu’ Gdańsk zremisował z Kosza-
będą: juniorzy koła sportowe- (1:1)‘ Widzów 3 tys- Bramkg

1 . . dIa Gdańszczan zdobył Sztompka. Dla
go „Kolejarz Zaspa“ Z junio- Koszalina bramka padła ze strzału „sa 
rami koła sportowego „Kole- j mobójczego“ .

| Reprezentacja Gdańska oparta była 
na zawodnikach Stali, Gwardii i AZS.

OąiS na stadionie
M J&

„Włókniarz“ łódź -  
„Kolejarz“ Gdańsk

•zawie„

Piłkarze Gdańska remisuję

W miedzyokregowym spotkaąiu pił

jarz Trojan".
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